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Główna kwatera wotiza 17 czerwca. Prezes nowo utworzone) rady 
francuskich ministrów marsz. Petain oświadczył w przemówieniu radjo- 
wem, skierowanem do narodu francuskiego, że Francja musi obecnie 
złożyć broń.

Wskazał on przytem na podjęto już kroki, celem zawiadomienia 
rządu Rzeszy o tern postanowieniu i ustaleniu warunków, pod któremi 
Rzesza niemiecka byłaby gotowa uwzględnić życzenia francuskie.

Filhrer odbędzie z królewsko-włoskim premierem Benito Mussoli- 
nim konferencje, na której zostanie zbadane stanowisko obydwu państw.

Światowe ech:, oświadczenia
marsz. Petain.

Kraków, 1$ czerwca'. Ofwladczenle ne 
wego pi emjera francuskiego marszałka 
Petain, złożone narodowi francuskiemu, żl 
obecnie Francja musi złożyć broń > 
wzmianka o pertraktacjach z Niemcami, 
wywołały w całym kwiecie olbrzymie wra­
żenie

Oświadczenie maisz. Petain wywołało 
przygnębiające wrażenie

w AngIJI.
!W Londynie ludność n; w i, idpmośe o zło­
żeniu broni przez wojska francuskie, zo 
stała ogarnięta paniką.

Na opm ji publicznej
n Rosji Sowieckiej

ostatnie doniosłe wydarzenia wywarły ró­
wnież wielkie wrażenie. Moskiewskie ko­
ła polityczne są zdania, że prośba Petain‘a
0 warunki pokoju jest równoznaczna z 
wojskowetn i politycznem załamaniem sic 
Fr-neji. Narazić nie można jeszcze prze­
widzieć następstw tego wydarzenia.

W  Sztokholmie
1 innych miastach szwedzkich wiadomość 
ta rozszerzyła sic z błyskawiczną szybko­
ścią. Szerokie koła wojskowe są zdania, 
że po ciężkich porażkach dowództwa fran­
cuskiego nie pozostało nic innego, jak 
t1, lko wydanie rozkazu do złożenia broni. 
ęAftonbiadet" oświadcza, iż przed iządern 
Petain-Weygand stoi obecnie zadanie w y­
szukania drogi wśród chaosu do którego 
doprowadziła polityka mocarstw zachod­
nich.

Niemniejsze jest wrażenie
w NorwegJI.

W idzi sie tani, że wbrew wszystkim usiło­
waniom angielskim, zmierzającym do u- 
piekszenia sytuacji, nie należy ooetnie 
wątpić w ostateczne zwycięstwo Niemiec. 
Po ostatnie! wydarzeniach propaganda 
angielska w Norwegji straciła wszystkie 
swoje wpływy. Już nikt nie wierzy agen­
tom londyńskiej centrali u opagandowej.

W  Danjl
gdzie również wyczerpująco, omawia siąj

doniesienia nadzwyczajne o' kruLu Pe­
tain^, zmierzającym do ratowania Fran­
cji i narodu francuskiego, panuje przeko­
nanie, że odpowiedzialni mężowie stanu 
we Francji nie mogli uczynić nic lepsze­
go, jak złożyć broń. Arraja niemiecka zdo­
był* sobie -wielkie uznanie wśród ludności 
duńskiej.

W  Holandji
Cipki j a jesit pmaekomama, że obecnie we 
Francji chodzi n coś więcej, jak o za­
łamanie siie wielkiej potęgi, że tj m iaae.n 
chodzi o upadek systemu. Zapatrywanie 
to reprezentuje przede w & z y s t k i „ T e le -  
graaf“ , 'Nd temat powodów porażki Fran­
cji wyjaśnia pismo,, że obecnie można.tyl­
ko porównać, jakie miejsce v  sercach na­
rodu. niem ieckiego_ zajmie Kanclerz Rże- 
szy, a jakie "uczucia posiada naród fran­
cuski w odniesieniu do postaci tego rodza­
ju  co Reynaud i  inni jego współpraco//- 
uicy.

Prasa rzymska
zajmuje silę rzecz prosta bardiao żyw io yoj- 
etoo wrą poiażką Francji i  zaznacza, żf_ o- 
becnie przechodzi przez Francję potężna

fala nienawiści db Anglji. Faikt, iż Rey­
naud został zmuszony do ustąpieniu, mo­
żna było przewidzieć. Szybka decyzja Pe­
tain^ oszczędziła jedynie cierpień narodo­
wi francuskiemu.

Ciekawą jest reakcja, jaką wiadomość o 
złożeniu broni przez Francję wywołała

w Stanac,i Zjednoczonych.
Podniecenie jest jeszcze większe, niż w 
dniu rozpoczęcia wojny. Także i w Ame­
ryce szerokie koła ludności zaczynają o- 
rjentować się w sploi ie wydarzeń, k+órw 
doprowadził do porażki Francji.

Ws darzenia, które miały miejsca na 
Bronęie zachodnim przekopywnją nawet 
boiu niechętne Niemcom o niebywałej sile 
uderzenia arm ji niemiieekiej i  o je j ff< njal- 
nem dowództwie. — W  tych warunkach 
skończyła się właściw*e rola interwenęjo- 
nistów W A meryce. W  związku z powy Z- 
szem zasłuuje na uwagę fakt, że wielka 
mowa słynnego lotnika transoceanicznego 
pułkownika Lindbergha podziałał i otrze­
źwiająco na Dewne rozpalone głowy w 
Stanach Zjednoczonych.

P o ^ żn a  fala nienawiści do Anglji
we Francji.

Doniesienia prasy włoskie).

(!!) Rzym, 18 czerwca. Rrymeka prasa 
_ iwo omawia gwattowną zmianę nastro­
jów politycznych we Francji, której wy­
tłumaczenia szukać należy nie w ki jst 
wojskuwH, ale przedewszystkiem w gwał­
townej fali nienawićci do AngIJI, Jaką ob­
jęli została cała Francja.

Pod naciskiem kteski wojskowej, pogar­
szającej sie z godziny na godzinę, a która 
już zamieniła się w katastrofę, wydarzę-* 
nia polityczne, jak pisze „Popolo di Ro­
ma", biegł) w niepowstrzymanym pędzie. 
Reynaud pędący reprezentantem, a nawet

niewolnikiem, w  rękach angielskich pod­
żegaczy wojennych, został zmuszony do 
ustąpienia po wykonaniu szeregu nie 
sharmonizowanyeh manewrów, w których 
znajdował pomoc Churchilla, usiłującego 
w dalszym ciągu utrzymać swoją tyrań- 
ską władzę nad Francją, krwawiącą już z 
powodu egoizmu angielskiego.

Bezpośrednie przyesyny zmiany rządu 
zbiegły sie i wystąpień! n na Jaw formal­
nej nienawiści, Jaką naród francuski I ar- 
mja pałają przeciwka sprzymierzeńcom 
angielskim.

Wszyscy obecnie zdaj a sobie sprawę Z 
‘ ego, że Francja, nndobnie jak f Polska, 
Norwegja, Belgja i Holandja została zło­
żona na krwawym ołtarzu brytyjskiego 
imperjalizmu. Zmiana scenerji politycznej 
nastąpiła w momencie, kiedy opór wojsko­
wy został (.statecznie złamany. Potężna o- 
fenzywa niemiecka uzyskała w ciągu no­
cy takie sukcesy, że dalszy opór francu­
ski wydaje się więcej jak problematyczny- 

Pud tytułem „Najbardziej dramatyczny 
dzień w historji Francji" onisuje „Messa- 
gero“ toczące się błyskawiczne wypadki, 
które przyniosły tragiczne pizebudzenie 
dla Francji i wykazały narodowi francu­
skiemu, że Angija oszukiwała i okłamy­
wała go. Zmiana rząd., wskazuje z naj- 
większen, pra wdopodobieństwem na osta­
teczne załamanie się

Wrażenie w Londynie
Berlin. 18 czerwca. Za pierwszą oficjal­

na reakcję Anglji na wiadomoćfc o wyda- 
izcniach wi Francji uznać należy prze­
mówienie Churchilla, który w peniLdzia- 
łek oświadczył, że walka będzie prowadzo­
na dalej po złożeniu broni przer Francję- 
• Pozatem wiadomość o złożeniu broni 

przez armję francuską podziałała wprost 
katastrofalnie na londyńską opinję publi­
czną. Mieszkańców Londynu ogarnęła 
prawdziwa panika. Na ulicach, przede' 
wszystkiem zaś przed domem na Downing 
Street 10, zbierają się tłumy ładzi, którzy 
dyskutują w najwyższem podnieceniu. — 
Jak 'powiadają ncut, alni obserwatorzy, 
nie było w dziejach Wielkiej Brytanji ró­
wnie ponurego dnia, jak poniedziałil 17 
czerwca. Oniemiały i z trudem wstrzymu­
jąc łzy, przyjął wiadomość o zał imaniu 
się swego ostatniego sojusznika obywatel 
angielski.

Rozmowy Mussoilnlego 
z min. Clano.

Rzym, 18 czerwca. Włoski prezes rady 
ministrów Mussolini przeprowadził w po­
niedziałek dłuższą rozmowr z ministrem 
spraw zagranicznych hr. Clano, który na­
tychmiast po ogłoszeniu najnowszych ko­
munikatów z Francji powrócił samolotem 
do Rzymu.

W  dobrze poinformowanych kołach po­
litycznych przyjm uje się, że spotkanie 
miedzy Hitlerem a Mussolinim dojdzie do. 
skutku już w. najbliższej przyszłości.
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I cieniu wielkich 
wydarzeń.

J  Kraków, 18 czerwca.
Francji składa broń1 Te trzy słowa 

wstrząsnęły w ponii dziełek całym Krako­
wem. Ne ulicach widziało się zatroi kane 
twarze. Bocoż były wszystkie nasz' ofiary, 
czemuż złożyliśmy na ołtarzu poświecenia 
życie tysięcy nasze; młodzieży, skoro do­
szło do togo, iż także Francja podzieliła 
los Polski? Talre oto pytania stawiano so­
bie row  zechnio, szukając na nie odpowie­
dzi.'

Musimy się cotnaó wstecz. Eamnauja. 
wojsk' niemieckich przeciw Polsce rozpo­
częła się w dMu 1 września 1039 r. Ostatni 
Żołnierz polski przestał się bić w dniu _6 
października. A  zatem 36 dni trwał opór 
arm ji polskiej, skazanej na własne siły, 
Armji, która w decydującym momencia o- 
trzymała wiadomość o wkroczeniu wojsk 
rosyjskich d o ł wschodnich połaci' państwa,

Kamipanja wojsk niemieckich przeciwka 
Pianej i rozpoczęła się w dniu 10 maja. Tę 
H.tę musimy uznać za punkt wyjłclow,, 
gdyż poprzednia akcja wojsk niemieckich 
nie byli, bezpośrednio skierowana ptzeoiw- 
*[* Francji. W  dniu 37 czerwca marszałek 
Petain, obrońca Yerdun, bohater -wojny 
świato wej, świadek wojny niemieeko-fran- 
cuskicj z lat 1870—1871 zwrócił się do rządu 
Rzeszy Niemieckiej, oświadczając złożenie 
broni, j-  zatem kampania niemiecka prze­
ciwko Francji trwała 37 dni.

.Wymowne porównanie!
Jeden z dzienników zagranicznych pisał 

w październiku w swym wywiadzie z 
marsz. Rydzem-8hnigłym, że ten miał o- 
świadozyó, iż był potów do złotonla broni 
Już w kilka dni po rozpoczęciu wu|ny z 
Niemcami. Na krok ten nie pozwolili do­
radcy mocarstw zachodoith, twierdząc, że 
aczkolwiek cała Polska zostanie zajęta 
•przez wojbka niemieckie, to jednak uudrj- 
. tzie czas, w którym powróci się do proble­
mu polskiego.

Dzisiaj ci sami doradcy składają broń. 
Gdzież są te wielkie obietnice, k tón  nam 
składano? Kto dotrzyma zobowiązań, zło­
żonych przez panów DMiitliera i Eoynąu- 
dtt? Czy tylko dlatego powołano ma rszałka 
Petair na stanowisko szefa rządu francu­
skiego, ąfcy móe przejść do_ porządun dzien­
nego nad tern, co powiedzieli jego poprze­
dnicy?

Francja ratuje swoje resztki. /  Francja 
zdaje sobie sprawę z tęgo, że jej ludność 
zm iiejsza się , że dalsza prowadzenie woj­
ny mogłoby doprowadzić uo (katastrofy, 
mogłoby zakończyć się upadkiem narodu 

'ifrattcpskjegfr du- rzędu maleńkich, nie hie 
j,;?nączącyęk ma arenie euiopejakiej państw;.

Mimo tego rozgoryczenia, mimo rozpa­
c z y — wzbiera w nas poczucie dumy. Od­
powiedzieliśmy godnie tradycjom naszego 
narodu. Żołnierz polski pozostał ryo«rzeJh. 
„sans peur ni repróche", podobnie jak ry­
cerzami „bez zmazy i skazy" byli #■ łnie- 
r te Kośoiiiozki, legjoniści Dąbrowskiego, 
jak  byli nimi bohaterowie pułków polskich 
w służbie Napoleona. ŹBłmCrz h«Z wal­
czył do końca, mimo, £o koniec tan by* 
równoznaczny z klęską, równoznaczny ze 
z.iiszczsniem samodzielnego bytu pań­
stwowego, walczył dlatego, źe slą do tej 
wątki po żołniersku zobowiązał.

A teraz mysi nasza wybiega „  przy­
szłość, Go stanie się teraz, kiedy cała pro­
paganda angielsko-f rano aska załamała 
się? Kiedy szumne obietnice panów Cham­
berlaina, Daladieia i Reynauda rozwiały 
się, a na ich miejsce otrzymaliśmy spo­
kojne żołnierskie oświadczenie osiwiałe*, o 
w  bojach marszałk* Petain: Francjo da- 
ipj walczyć nie może.

Oóż powie dzisiaj Francja zarówno tym 
Polakom, którzy pozostali w  k ia ju  i  wie­
rzyli i nadal obietnioom mocarstw zacho­
dnich, co puwie tym, którzy, złudzeni ró- 
wuje pięknie brzmiącemi obietnicami —■ 
wyjechali zagranicę utworzyli t. tw, wnl* 
uracyjny rząd polski wokół osoby wen. 
Sikorskiego’ W ielki jest zawód, jaki prze­
żywa dzisiaj Francja, ale jeszcze większy 
zawód przypadł w udziele narodowi pol­
skiemu. j

W  tej roctriirce można tylko wskakać na 
kilka myśli przewodnich, które dzisiaj ua- 
suwają się nam z nieodpartą siłą. Musimj 
przecież wspomnieć, że naczelne®. hasłem 
Hitlera było zniweczenie niesprawiedliwo- 
sni, Jaka narzucił Europie traktat Wersal­
ski. Hitler poznał dokładnie błędy, jakie 
zawierał traktat i zdawał sobie oprawę, że 
liłebpmwiedliwość, wyrządzana tym trak­
tatem, mnel się zemścić no ich autorach. 
T< raz, fciedy występuje tam Jako zwycię­
zcą, jąko ten, który będzie dyktował wa­
runki j»okoju — można mieć nadzieję, ża 
uniknie on błędu, jaki popełniły mocar­
stwa zachodnie, że będzie się stairał upo- 
rządkowuć Europa w ten sposób, oby ni­
komu nie stała się krzywda. Można mieć 
nadzieję, że w tych problemach odpowie­
dnie miejsce zajmie sprawa polska i że 
westAni© ona uregulowana w myśl tych za­
powiedzi, które Kanclerz Rzeszy już nie­
jednokrotnie wypowiadał.

Dzisiaj trudno jest niejednemu z nas 
chłodno i  a olówkiwn w  ręku roztrząsać 
Wgo .rodzaju sprawy. Zbyt wielki przeży­
liśmy wstrząs, aby. głęboko j< steśmy prze­
jęci tak bdm walenia się r gruzy dawne­
go porządku. A le nie ulega wątpliwości,

. że no gruzach dawnego ładu musi now< 
ćtaś nowa ty ols. Takie jest odwieczne pra­
wo natury i  nie tego perawa nie zdoła 
z,mienić. ■ Rób.

Orlean i Best* neon 
w rękach  niemieckich,

Główna Kwatera Wodza, 18 czerwca. — 
Nc zelna kom' oda armj: niemieckiej do­
pasł:

* Załamana armjo fiancuskla cera ją eią 
Wśród objawów silnego rozprzężeni „ ści­
gane os*ro przt v ł.ska niemieckie ku 
południowi i południowemu wschodowi, 
łan*, gdzie części armji usiłowały „tewić 
zorganizowan** opór — zostały odrzucone, 
ponosząc wfc.kie straty.

Dzięki »mia *mu wypadowi lotnego od­
działu, dowodzonego osobiście prze? do­
wódcę dywizji, udało się zająć Orlean I 
tamte if-y przejazd przez Lorrę.

Flota jluwiLtrzna kontynuowała swoją 
niszcząc q akcję przeciwko cofającym elę 
oddziałom nlepr; yjaclelskim. Trafiono li­
czne mosty nad Loara. Zwstń kolumny, 
które zgromadziły jię przed zburzone .ii 
mostami, zostały zaatakowana , .nbami 
i ogniem karabinów maszynowych.

Posuwające się przez Burgundję I Lan- 
greś wojska szybko zdobywają teren w 
kierunku południowym. Zdobyto tam dwa 
lojniska z 39 gotowemi do lotu samolota­
mi, obładował emi bombami.

Na południowy wschód od Bssanęon do­
tarł wojska niemieckie do granicy 
ezwajcarskiej, zamykając tern samem pier­
ścień .ookoła wojsk cofających sie z Lo- 
taryngji 1 Alzacji.

W  p" ‘iiornej Lotaryngjl wojska nis de- 
ckle zbllcają s«« od północnego zachodu dó 
miasta S i  Mim-J.

Wykorzystując wyłom w Llnjl Magino­
ta na południa od SaarbrOckun dywizjo 
niemieckie, mimo stawianego w kilku 
mlcjecacl zaciętego oporu nieprzyjaciela, 
posuwają się szybko ku kanałowi ła-zące* 
mu Ren z Mafńą. Zdobyto miasta Dieuee, 
Chrteau- Talins I Saarbun

Taicie i na zachodnim brzegu górnego 
Renu atak rjojsk niemieckich poprzez ka­
nał, łączący Ren z Rodanem zwyciąeko 
posuwa się naprzód przez Wagezy.

W  Alzacji flota powietrzni woplerała 
ekutKznls podobnie jak I artyleria prze­
ciwlotniczą działalność wojsk lądowych.

Fortyfikacje i umocnienia zostały obrzu­
cone bombami najcięższego kalibru. Straty 
nieprzyjaciela w powietrzu wyniosły łą­
cznie 8 samolotów z czego 5 zastało ze­
strzelonych w walca powietrzna], a 3 
przez artylerię przeciwlotniczą. Trzy wła­
sne samoloty zaginęły. .... ■

Niemieckie touzlo podwadns -zatopiły ~w 
ostatnich dniach ponad 100.000 ton. Jedua 
z łodzi podwodny !, pod dowództwem ka- 
pitana-porucznlka Frauenheima doniosła 
i zatop., nil 41.500 ton tonażu okrętowi go, 

między innemi zatopiono parowiec „Wel­
lington r>tar“ pojri.inośLi I i.40P ton. Druga 
łódś podwodni, poo dowództwem poruczni­
ka tegiugl mi 'skl ij Andraesa doniosła o 
zniszczeniu 53.000 ton, przyczem zniszczo­
ny zoefjł brytyjski krążownik pomocni­
czy „Carinthla" pojemności 22.300 łoi i. 
Dalszej mdzi podwodnej udało się zato­
pić w Moray-Firłh pomocniczy krążownik 
angielski pojemności 9.0G0 Inn. (p).

Zniszczenie 20 czołgów.
Berlin, 18 ozerwoa. Siła uderzenia armji

niemieckiej trwa w n ńzmiilełezonym eto- 
pniu. Tak np. udało sie jednej z dywizyj 
piechoty zniszczyć w ostatnich dni„ w roz- 
packliwle atókujący przy pomocy czołgów 
oddział, francuski, przycze-.- z 20 atakują­
cych czołgów :n zczon 15. (p).

Przykre zaskoczenie w Besancon
Francuzi wzięli NIemcuw za Anglików.
Berlin, 18 czerwca. Fakt, Iż we Francu- 

skiom dowództwie panuje zupełny thaoi

został potwierdzony przez następujący 
przykład:

Goy jar na z 'liemieeaich dywizyj pan­
cernych obsadziła Besanęon, nadszedł w 
tyu samym momencie regularnie wedłt g 
rozkładu Dociąg pospieszny z Marsylji. 
W iola urlopowanych żołnierzy, w ic i i  li­
czni wyżsi oficerowie i rancuscy byli tak' 
nieprzygotowani no możliwość pojawienia 
się żołnierzy niemieckich, że uważali fch 
za Anglików. Wszyscy oficerowie i żołnie­
rze francuscy zostali wzięci dc niewoli, (p)'

Francuska twierdza Metz 
poddała się.

Berlin, 18 czerwca. Wczoraj popołuJniu 
twierdza Metz wywiesiła białą flagę.

Tak jak Paryż, już drugi raz w historji 
ostatnich wojen, twierdza ta poddała się 
\ienwom.

W  rokn 1870 —  w rzte-ns ście dni po klęsce 
wojsk francuskich pod Sedanem i oddaniu się 
w niewolę niemiecką cesarza Napoleona III,

twierdzę Metz, najsilniejszy bastjon forfecz- 
ny w wschodniej Francji, zmuszonym był ge. 
nerał Bazille, uddać Niemcom. Upadek Metzu, 
najlepiej ufortyfikowanej twierdzy Francji, 
podziałał przerażająco na ulice Paryża i wy­
wołał wówczas pierwszy przewrót rządu, co 
dało początek III republice francuskiej.

Ożywiona działalność 
w łoskiej! floty powietrznej
Skuteczne naloty na nieprzyjacielskie bazy marynarki. -  Akcja przeciw 

angielskim siłom w Afryce północnej w pełni rozwoju.
Również Albania przystąpiła tło wojnyTizi m, ia czerwca. Wioski komunikat woj­

skowy z poniedziałku brzmi następująco: 
Główna Kwatera armji włoskiej donosi: 
Wioska flota powietrzna zbombardowała 

w dniu wczorajszym na,, marynarki i lotni­
ska ua Malcie, Korsyce i w Tunisie. W  wal­
kach powietrznych został zestrzelony Jeden 
samolot myśliwski.

Akcja nieprzyjacielskiego lotnictwa ograni­
czyła się do kliku nalotów przy stozunkowo 
mąłej Tlófełc aanidiotów, przeprowadzanycU 
pżsihćóśfife tiocą,' prżycżem bomby zrzucono 
na teren otwarty. W  Palermo nieprzyjaciel­
skie formacje lotnicze zrezygnowały - ata­
ku, wycofując się na widok startu włoskich 
samolotów myśliwskich.

W  Alpach coraz silniejsza dsialalność od- 
dziaios. i-yr-iadowcijCŁ.

W  Afryce Północn, J akeja na lądzie, na 
wodzie i w powietrzu przeciwko anąlelskim 
siłom znajduje się w pełni rozwoju.

W Afrjce wschodniej ożywiona działalność 
włoskiej floty powietrznej, skierowana prze­
ciwko iiBZubi morskim 1 powiotrznyiu w Su- 
danlu I w Kenya, przyczem oeiągnięto za­
sługujące na uwagę sukcesy: kilka zamolo- 
tów zostało zmoczonych na ziemi, wyrzą­
dzono wielkie szkody w urządzeniach.

(::) Tirana, 18 czerwca, "ajwyższa rada 
korporaoyj fanystowsklch I organa usta- 
wodawu. państwa Albanji wydały na u- 
roczystem posiedzeniu projekt ustawy, w 
myśl którego Albanja przyiępuje do woj­
ny po stronie króles-w: Włoch. (p.).

Czy Egipt należy do państw 
prewsdzęeysh wojna 7

Rzym, 18 czerwca. Dziennik włoski „Teye- 
re“- podaje w poniedziałek ciekawe określenie 
obecnego stanowiska rządu egipskiego, 
„Egipt de facto prowadzi wojnę, tw ierd/i jed­
nak i źr do państw prowadzących wojnę nie 
należy**.

lego  rodzaju dziwne stanowisko nie może 
długu trwać i rząd egipski musi się jasno 
oświadczać w tej sprawie. „Tevere“ dodaje, 
że Egipt jest bazą angielskich operacyj wo­
jennych na morzu Sródziemnem i Włochy 
nie mogą się pogodzić na długą metę i  tą 
sytuącją. Byłoby przecież dziś, po kapitulacji 
Francji, strategicznym nonsensem prowadź1 
na wodach morza Śródziemnego nową wojnę 
j ‘ o  morze zamykać.

Wielka mnwa płk. LIndbergha.
Słynny lotnik ostrzega Stany Zjednoczone przed mieszaniem Sl«

do wojny w Europie.
Wjszy,.ytoti 18 czerwca. Pt rkownlk Ka­

rol Lindbergh wygłosił w sobotę w nocy 
swoje trzecie od chwili wybuchu wojny w 
Europie przemówienie radjow., oczekiwa­
ne z wlelkibn. zainteresowanfum.

Ostrzegł on Stany Zjednoczone w nastę­
pujących słowach: „Wmieszanie s.ą do 
spraw europejskich może doprowadzić je- 
dynlr do niepowodzenia, zupełnie tak sa­
ma Juk dawniej, Nasi przywódcy stracili 
wpływ, jak i mogli wywierać w charakte­
rze przedstawicieli największej neutralnej 
potęgi świata. Nieznaczne ilości amunicji, 
które sprzedaliśmy A nglji i Francji, nie 
wpłynęły wcale na rozwój wojny“ .

Lindbergh powiedział w dalszym ciągu 
swej mowy: „jeśli Utany Zjednoczone ma­
ją zaatakować kontynent europejski, to 
wówczas, tpyśli wszystkich żyjących obec­
nie i następnych geueracyj muszą być na­
stawione jedynie na tą wojnę. Musieli­
byśmy traktował y.nglję i Francję w ten 
san. sposób, w Jaki te państwa truktawały 
Abłsynję, Czechnstewację, Polskę, Plnlan- 
dję i Norwegję. Musielibyśmy zachęcać je  
nadzieją na otrzymanie pomocy, której 
nie podalibyśm y. Ta sama metoda dopro­
wadziła w A nglji do niepowodzenia i o- 
słabiła przez to kraj. Tego rodzaju kurs 
zgotowałaby Stanom Zjednoczonym stra­
szliwą, be owocną wojnę".

Lindbergh oświadczył dalej, źe byłoby 
bezcelowi m mówić o wysłaniu wojsk, gdyż 
kosztowałoby wielo miesięcy przygoto­
wań, gdyby się chciało w Stanach Zjed- 
noizcnycb wyekwipować małą armję. Co 
zaś może dokonać mała armja — to prze­

konaliśmy się na przykładzie H oknd ji, 
Norwegji i Belgji,

Lindebrgh nawołuje do realistycznego 
sposobu myślenia. „Musimy sobie zdc.6 
-prawę z tego, jeśli nawet będzie to 
brzmiało niemile: — zanim moglibyśmy 
czynnie wmiuzas się do wajny europej­
skiej, to armja niemiecka prawdopodo­
bnie miałaby kontrolę Juz nad całą Eu­
ropą. Wtedy^ Europ* byłaby chroniona 
przez najsilniejsza potęgę wojskową, a ar­
mja ta kontrolowałaby większą liczbę 
mieszkańców, niż luają ioh Stany Zjedno- 
czone. Jeśli chcemy wojny, to musimy 
przygotować się do napadu na ten naród, 
to wówczas musimy stworzyć autorytaty­
wny system polityczny, jeśli me chcemy 
stracić na sile uderzenia. Potrzebujemy 
wojska, składającego się z wielu miljo- 
nów ludzi i wielu, wh<u setek tysięcy sa­
molotów, zanim pójdziemy przez Atlan- 
tyk“.

Lindbergh domagał się od narodu ame­
rykańskiego, jeśli tylko może on na to zde­
cydować się, abj zbudowsl system obron­
ny wszystkich państw amerykańskich we­
dług wspólnego planu, Muszą powstać je ­
śli są konieczne, wojskowe bazy operacyj­
ne bez względu na nandowośd kontynen­
tu amerykańskiego.

Strona dodatnia obrony Ameryki jest 
równie znaczna, jak  i btrona ujemna a te­
ku na Europę, żaden Inny amerykański 
naróa nie jest dość silnym, aby myśleć o 
ataku na Stany Zjednoczone.

Zakończenie przekonywującej, pozba­
wionej frazesów mowy. L indberghi. eta­

nowi płomiunny apel da młodzieży Sta- 
.(.w Zjei* loczonych, któ.a wierzy, że eiła 

S, im.“v Zjednoczonych taty w rozbudow ę 
fckinej „brony, a nie w wojnie ouropej-

iWkońcu Lindbergh ostrzega przed
iW _ końcu Lindbergh ostrzega przed 

mniejszością, która aalewa kongres i pra­
sę propagandą wojenną. Każdy musi roz­
mawiać z przyjaciółmi i starać się o to, 
aby podżegacze do w ojny stracili wszelkie 
wpływy. Tylko zdecydowana siła może u- 
=łrzec naród przed nadehodzącem nieszczę­
ściem.

Dziennik lizboński podziwia wyczyny 
wojsk niemieckich.

(::) Lizbona, 18 czerwca. Wojskowy 
współpracownik „Seculo" pisze w ponie­
działek w swoim komentarzu do wyda­
rzeń wojennych;

„Postępy niemieckie przybierają na szy­
bkości z godziny na gmizinę zarówno 
wgłąb jak i na szerokość, usuwając ar 
cień wszystko jćo dotychczas znanem było 
na temat promienia zasięgu brom pau- 
uernej, jak i siły ofenzywnej wojsk.

A by móo przeprowadzić ofenzywą tak' 
wielkich rozmiarów, że zdaje się nie mieć 
granic, musiała armja niemieoka dyspo- 
uować nieporó omaną organizacją dow, zu 
posiłków amunicji, środków , transporto^ 
h yeh, środków żywności, mundurów i ma­
teriałów pędnych. Taka organizacja po­
siłku zr stanowi unikat w nistorji wojen i 
wywarła na nas niezmiernie głębokie 
wraicnie, ponieważ przbwyższa wszystko, 
co dotychczas wiadomem było ó zmagazy­
nowaniu materjalow pędnych i zdolności 
produkcyjnej niemieckiego przemysłu wo­
jennego. u wsz vatkiem tern- przeciw aiey 
Niemiec nie mieli najmniejszego pojęcia, 
wskutek czego zupełnie fałszywifa ocenili 
niemiecka siłę zbrojną".



Ostatnie dni Paryża.
Korespondanci amerykańscy i szwaj­

carscy, któr-.y de ostatni rgo dnia prze- 
hywuli w Paryżu, op>eują w szwajcui- 
skiej prasie swoje ważenia s ostatnich 
dni przód zajęciem Paryża przez Niem­
ców

Zurych, 18 caerwca. Telegra! bzne spra­
wozdania korespondentów amerykańskich i 
szwajcarskich, atóre o Dee.nie transmitowa­
ne są przez rad jo  szwajcarskie, podają ispo- 
kojn ,° i rzeczowo obraz ze mieszania .. n ie­
szczęśliwego położenia ludności try k a ją ­
cej w ost amicn dniach z Paryża. Władze 
francuskie w Kwiaty zbyt późno ludność do 
opuszczenia Paryża. Według obliczenia, 
zresztą bardzo .problematycznego, około 
t fz j ćwierci ludności tego blisko stz.eścio- 
m ilj omowego miasta, porziuciło sw oje mie­
szkania. Pozatem władze, uznając ca ły de­
partament Sekwany, jako strefq wojenną,

zarządziły opróżnienie wiolu 
miejscowość

Pociąg*, Które kierowano na południe, były 
do niemożlitv ości przeładowane i na eta 
cjach odgrywały się wprost bitwy o k & >  
mlejece. Uciekinierzy opowiadali o tragi- 
c snych scenach tej nieszczęsnej ucieczki. 
Całe rodziny, dzieci matki l ojców  los tra­
giczny rozdzielił. Na szosach Indzie idąc 
głównie piechotą pcha i przed sobą małe 
wózki lub utw tiuio pomosty drewniane z 
kilku ze eona patączonych rowerów. 
(Wszystkie uciekające samochody m iały na 
dachach materace, jako ochroną przeciw 
odłamkom granatów. Obraz przypomina­
jący  mam tak żywo tragiczne dni wędrów ■ 
3u wrześniowej, ludności w Polsce.

Wj samym Paryżu
zabrakło w niektórych częściach miasta 

wody, światła I gazu.
Poselstwa neutralnych państw, które do- 
piero_ -w ostatniej chwili opuszczały Paryż, 
potwierdzają,' że cały szereg wielkich za­
kładów przemysłowych jak Renault, Ci­
troen i inne zamknęły swoje bramy, a ro­
botnicy wysadzili wszystkie ważniejsze 
Urządzenia w powietrze.

Amerykańscy dziennikarze donoszą, że 
cały Paryż zaciągnięty był 

ciemną chmurą dymu,
którą wiatr ustawicznie niósł s pól nitew 
Z  zachodu, północy i wschodu. Gdy na 
chwilą wiatr „mienił kierune!" i ustał, .sy­
pał sią jak po wybuchu wulkanu, popiół 
z pożarów miast, wsi i lasów, które paliły 
sią z ustaw icznie spadających bomb lotni­
czych. Jeden z amerykańskich dziennik a- 
rzy opowiada: „Stałam nr dachu wysokie­
go drapacza na Ohamps Elysees; cały pół­
nocny horyzont nieba czerwieni! sią i go­
rzał. Dym w mieście był tak gęsty, że nao­
koło, r ■zypuszurahi w promieniu 300 m.. 
trudiio byt" odróżnić domy. Chwilami nie 
można było dojrzeć drugiego brzegu Se­
kwany. Plac de la Concorde kłębił sią pełen 
czarno-żółtego dymu". Inny dziennikarz 
widział znowu opuszczone mieszkania z 
rozciągniątemi częściami garderoby ma po- 
dlogach i uah ytym do jedzenia stołem. 
.Drzwi od mieszkań stałj otworem, ci któ­
rzy uciekali w przerażeniu, nie chcieli lub 
nis mosUi nawet drzwi domknąć. Na zgro­
zą i tragiką uciekających działał najwięcej 
grzmot oddalonych armat, eksplozje spa­
dających bomb i furkot samolotów. Ostat­
nie moce rozjaśniał ustawicznie błysk wa­
lących armat.

Paryskie dzienniki wyszły ostatnio we

w toiok i  ostatniem uonltssienłem było wy­
powiedzenie w ojny Italji, "Wtorek ramo o 
godz. 2-giej maszvny drukarskia wielkich 
dzienników istanąły i rozpoczęto damontai 
I przeprowadzkę. „Oeuvre“  będzie wycho­
dził w Saint E denne, „Petit Parisien" w 
Rennes, „Paris Soir“ w L j omie i „Journal" 
w Limoges. W  Paryżu pozostało jedynie 
wydawnictwo an.e.ykaih.kiej cedzi on n ej 
gazety „New York Herald Tribune". Prasa 
paryska podawała w ostatnich dniach 
smutne oceny sytuacji. „Stosunek na nie­
korzyść naszej broni p a zern e j i  ciężkiej 
artylerji, jest poważny. Gała nasza nadzie­
ja, to odwaga i patriotyzm naszych żołnie­
rzy" tak pisze „Matim". Znany ;prawozdaw- 
oa w ojskoiw  gen. Duval pisze w „Jour­
nal"! „Jeże]i n ie . będziemy dostatecznie e-

strcżiil w naszych pociągnięciach militar­
nych, to narazć Sue możemy na okrążenie". 
W  tragiczny ton uderza „Temps": „Jest
niemożliwością, aby masza krwawiąca o j­
czyzna pozostała samą i  wytrwała pod na­
ciskiem strasznych uderzeń nieprzyjacie­
la".

Rząd francuski w osatniej ahw l i  zadecy­
dował pozoistawienie policji i wszelkich 
władz komunalnych w Paryżu. Straż o- 
gniowa jest na miejscu i władzą cywilną 
do oddania miasta opraw ow ał generał 
francuski, który oddał Paryż, jako otwar­
te miasto, nadciągającym woj sikom nie­
mieckim.

Paryż, -netropolja świata pozc stała za­
chowaną od zniszczenia i ruiny. Cały świat 
przyjął to z u lgą

2 miljt uy mieszkańców 
opuściło Fsfy:!.

Spokojne i ludzkie zachowanie si§ wojsk niemieckich.
Paryż, 18 czerwca. Stolica Francji robi wra­

żenie prawie wymarłego miasta. Około dwa 
miljony mieszkańców ewakuowanych przez 
rząd francuski, uciekło przed wejściem wojsk 
niemieckich. Przedewszystkiem ci, którzy 
mini własne samochody. Wszystkie bogatsze 
dzielnice miasta opustoszały, zato na przed­
mieściach spotyka sią więcej cywilnej lud­
ności. Ci, którzy pozostali robili wrażenie z 
początku bardzo przestraszonych, lecz... póź­
niej ochłonęli i chętnie odpowiadają na py­
tania niemieckich żołnierzy i dają przychyl­
nie wskazówki. Wielu przypatruje sią cieka­
wie maszerującym w podwójnych szeregach 
Niemcom i częściowo idą z nimi razem przy 
kolumnach samochodowych. Amerykańscy 
dziernikarze, którzy pozostali w Paryżu, 
oświadczyli, że wmaszerowanie niemieckich 
żołnierzy zrobiło na ludności Paryża dobre

wrażenie, a w szczególności podobała się 'm 
icb dyscyplina

Hotele, restauracje i sklepy są zamknięte. 
Tylko niektóre lokale pozostały otwarte. Kel­
nerzy w restauracjach byli również z począt­
ku bardzo przerażeni i przekonani, że Niemcy 
będą ich bili.

Kolej podziemna „metro" nie funkcjonuje, 
również niema autobusów, które wywieziono 
poza Paryż. Wodociągi funkcjonują i światło 
elektryczne jest w porządku. Żadnych sabota­
ży ze strony ludności nie stwierdzono.

Wszędzie na dawnych placówkach stoi 
franeuska policja i reguluje ruch uliczny. 
Również konna' policja pełni swoją służbę. 
Ogólne wrażenie z wyglądu miasta i życie Pa­
ryża jest prawie normalną i wszystko powoli 
powraca no dawnego porządku.

Przebudzenie we Franc^.
Reytmid uznany jako główny sprawca nieszczęścia. -  Wzrastająca 

nienawiść do Anglji w armji francuskiej.
(!!) Rzym, 18 czerwca. Genewski przed­

stawiciel agsncji Stef^ni donosi szereg in­
teresujący! h szcesyółów o nastrojach we 
Francji, które ostatecznie doprowadziły do 
przeprowadzonsgo w międzyczasie prze- 
kształcenia rządu francuskiego.

Korespondent wyraża na wstąpię pogląd, 
sfi we Francji ocenia się negatywnie wi­
doki uzyskania pornojy z zewnątrz Opinja 
publiczna we Francji zwraca w obecnym 
momencie oczy ku marszałkowi Petain, 
który uważany jest za " /w a la  Reynauda. 
Z  djtigiej strony Reynaud uchodzi za ta 
go, który ponosi g łóu aą  odpowiedzialność 
za podporządkowanie Francji interesom 
brytyjskim.

Fala naslnjów ai.yanglelskich ws 
Francji « m  „ta się no niebezpiecznych 
rozmiarów. W yraża sie nawet zdanie, ze 
bardzo słabe siły angielskie operujące na 
lewem skrzydle t. „w. frontu francuskiego, 
stanowią raczej ciążar, jak pomoc.

Z tego pow oju  uważa sią za niewyklu­
czone, żc w niedługim czasie Anglicy mo­

gą być. zagrożeni nietylko przez armją nie­
miecką, ale nawet przez poszczególne od­
działy wojska francuskiego, ponieważ nie­
nawiść do Anglików wśród żołnierzy 
francuskich zwiększa się coraz bardziej.

Żołnierze są przekonani że rząd angiel- 
ski_ .ryzykuje ich życie zupełnie niepotrze­
bnie. Armja, która biła sią dzielnie, jest 
wprost ODU/zona z powodu zachowania 
sią Reynauda wobec sztabu generalnego. 
Francuscy żołnierze mają debrze w pa- 
miąci, że Reynaud w swoich przemówie­
niach radjowych oraz w swoich mowach 
w seaa.ie całą wn „ za porażki wojsk 
francuskich przypisał sztabowi generains- 
mu, podczas gdy w rzeczywistości większą 
cząśc o Ipowiedzialności za sytuacją, w ja ­
kiej dzibiaj znajduje sią Francja należy 
przypisać wyłącznie tej kategorji nolity- 
ków,/do kffirej należy sam Reynaud. a któ­
ra dziś skryła sią poprostu do bezpieczne­
go zakątka.

Również dla zrozumienia wrogiego na­
stawienia armji wobec Reynauda nio na­

leży zapominać, że Keyn&ud _ „spławił 
dzielnych, a wcale nie bardziej winnych 
od innych generałów takich, jak Gamelin 
i  Kjorap.

Dalej uciekinierzy opo* jadają,, że mini­
ster Mandel jeszcze na krótko przed upad­
kiem Paryża kazał w; sumarycznej proce­
durze rozstrzelać setki ofiar pod pozorem 
należenia do t. zw. „piątej kolumny". Na 
przykład nieznany zrpetnie fest los sie- 
dmrip prawicowych dzisnnikarzy, którzy 
zostali arssi lOWEini za wypowiedz nie sił 
przeciwko filoangielskis] polityce fteyna.* 
da. P-awdopodounem jest, że należy ich 
zaiń-.zyć do ofiar ministra.

W obliczu sytuacji, w jakiej znalazła 
sią Francja, słyszy sią również w Gonewi. > 
silne' głosy potępienia z powodu faktu, że 
właśnie w takiej chwili nikt inny, tylko 
żyd otrzymał misją utrzymania porządku 
przy pomocy wszelkich środków, któremi 
rodowity Francuz m usiałb/ się̂  posług* 
wać bardzo ostrożnie. Okoliczność ta tłu­
maczy ‘■akże, dlaczego naród francuskim 
armja francuska odnoszą sią z nienawi 
ścią do Reynauda, który nie umiał nawet 
uszanować honoru narodowego, i w obe­
cnych chwilach demonstrują całą swoją 
symuatją prezydentowi Deb runowi i m a t- 
szalkowi Petainowi, (p).

Nspłyui uciehinierdiu irancushlcn 
na Szwajcarii.

Jedno tylko miasto Pruntrut djtffi 
dotychczas schronienie IT.liOf. Francuzów.

(:) Genewa, L8 czerwca. Według donie­
sienia genewskiego dzisnnika „Suisse" — 
wskutek cUpi wstrzymanego parcia dywi- 
zy] nismisckich ku południowi na ziemię 
szwajcarską przybywa coraz większa licz­
ba uchodźców francuskicn, która powięk­
sza sie i godziny na godzinę.

W  miejscowości Pruntrut znalazło już 
schronienie 101000 uciekinierów, którzy są 
zupełnie wyczerpani Pomieszczono _ icli w 
budynkach szkolnych. W Des_ Uerrićrs na 
granicy franeusko-szwajcarskiej można za ■ 
obserwować nieprzerwaną falą cywilnych 
uchodźców francuskich, zdążających v  kie­
runku południowym, (p.)

Verdun wczoraj i dziś.
Jednem z najbardziej znanych z wojny 

światowej miejsc było miasto Verdun, o któ­
re toczyły się niezwykle krwawe boje. Cho­
ciaż ma ono jedynie 15.000 mieszkańuówy to 
jednak jego znaczenie wojskowi było pierw­
szorzędne.

Wielka bitwa o Verdun rozpoczęła się p u d - 
czas wojny światowej 21 bitego 1916 r Nie­
zwykle krwawe walki toczyły się nietylko o 
samo Verdun, ale również o forty, Doi aumont, 
fort Vaux, Fleury i Thiomount, które z po­
czątku zdobyte przez Niemców zostały następ­
nie odebrane przez Francuzów, '■od V»rdun 
padio wtedy około 400.000 Niemców i 440.000 
Francuzów. Dzisiaj Verdun wchodziło w za­
kres fortj finacyj linj* Maginota.

Bułgarski generał popiera akcję 
Nlem. Czerwonego Krzyża.

Sofia, 18 czerwca. Bułgarski generał piecho­
ty Szekow, który był podczas wojny świato­
wej główno-dow odzącyin armji bułgarskiej i 
na tem stanowisku otrzymał order „Ponr ła 
Merite", zwrócił się z prośbą, aby należną mu, 
jako kawalerowi orderu ,,Pour la Merite" pen­
sję honoręwą, przekazywano w ciągu trwania 
wojny Niemieckiemu Czerwonemu Krzyżowi 
na rzecz rannych żołnierzy.

Wojska niemieckie zajęły stolicę Francji. Powyżej zamieszczamy dwa zdjęcia dotyczące tego historycznego wydarzenia. Na lewe: niemiecki genera dywizji przyjmuje 
defiladę swego oddziału na Placu Zgody. Na prawo: chwila wylądowmia ,ednega z samolotów niomleckich typir ..Fieseler" na Placu Zgody w Paryżu. — Publiczność

paryska tłumnis ogląda pierwszy samolot niemiecki widziany zbłiska.
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„GOMEC KRAKOWSKI” Nr. 139. Środa, 19 czerwca 1940.
życzenia flla regenta Fortliyego.

Bii lin, 18 czerwca. Adolf Hitler przesłał 
z  okazji urodzin serdeczne życzenia regen­
tów. królestwa W ęgier admirałowi Hor- 
thy de Nagybanyą.

I c h  w o j s k i  i P s .T f l ń s k i e  
obsadko Tamter?

'(%) Madryt, 18 czerwca. Niemieckie biu­
ro informacyjne przynosi z Tangeru na­
stępująco szozagóły o obrodzeniu tego mia­
sta prżez wojska hiszpańskie.

W dniu 14 cnrwca o s nizinie 9-teJ ram 
wpiynąt jako pierwszy hiszpański statek 
wojenny do portu w Tangeizr, poszukiwacz 
min „yu^rno1 z kompania piechoty ma­
rynarki na nokładz-e. Rwnoczenie Te- 
tuaru nadjechały na autach cięńarowych 
oddziały gwardii kalifa Mnhalii pod Jo- 
wództwem hiszpańskiego pułkownika Gar- 
pia Ripoli i inspektora tej gwardii Aio 
Ywste.

Wiadomość o przybyciu wojsk hiszpań­
skich rozusizła sdę lotem błyskawicy wśród 
ludności. W  krótkim czasie wszystkie do­
my zamieszkałe pa zez Hiszpanów i  W ło­
chów "ostały i: dekorowane flagami. W o j­
ska hiszpańskie obsadziły strategiczne 
punkty miasta i przemaszerowały przez u- 
] ice tego międzynarodowego miasta.

Na placu Francji i na głów rym Rynku 
zebrały się olbrzymie tłumy Europejczy­
ków i tubylców, które powitały wojska 
entuzjastyeznemi okrzykami ua cześć Hi- 
szpanji. Reprezentant HiszDanii złożył w 
południe ^wizyty przedstawicielom m o­
carstw, gwarantujących statut Tangom  ce ­
lem zakomunikowania im decyzji rządu 
hiszpańskiego. Na “kotek tego posłowir 
angielski i francuski v:'rwali miieszkań' 
ców swych kolonij rlo niestawiania oporu 
i unikania incydentów.

Płycie w mieście n u  przebieg normalny. 
Mieszkańcy wszystkich, narodowość-’ or ia 
władze bez oporu podporządkowali się 
władzom hiszpańskim, (p)

Ostatnra polska łćdź podwodna 
„Orzeł" zaginęła

Sztokholm, 18 czerwca. Jrząd admirali­
c ji brytyjskiej podaje w:adomosć, że o- 
statnia polska łódź podwoana „Orzeł“ od 
■iłuhzm  czasu nie powróciła do swojej 
bazy. Łódź ta była używaną od początk i 
wojny do patroli morskich na Morzu Pół- 
uocnem.

Niemcy GSlPtfli w AbisynjJ walczą po 
stronie wojsk włoskich.

(!!) Rzym, 1P czerwca. Agencja Stefan! 
donosi i  Addis Abeby, że łomie* ki kons-d 

Jny w imieniu osiadłych tam Niem- 
'Ców prosił wicekrfla o taszcz" i walczenia 
po stronie wojsk włosk Ich w w^mera bra­
terstwie broni przeciwko wspólnemu wro­
gowi.

W icekról wyra::ił podzięko wami© nie­
mieckiemu konsulowi generalnemu i  przy­
obiecał spełnienie nrośhy obywateli nie­
mieckich. (p.).

Zdobyło siedem dział 
na lorach kolejowych.

'(§§) Berlin, 18 czerwca. lnajd'ijący sFę 
w odwrocie nieprzyjaciel nie był w wlel1 
wypadkach w stanie zabrać ze sobą ma­
teriałów wojennych i uzbrojenia.

W  okolicy Sens, na -peiudniowy-iyschód 
Od Pa ryżo, wojska niemieckie zdobyły 7 
dział na lorach kolejowych.

Szwedzi c puszcza ją Ang* je.
( :) Sztokholm, 18 czerwca. W edług do­

niesienia „Dagens Nyheter“ ópuszcza w y­
sp ę angielską około 100 _ stale osiadłych 
Szwedów, którzy udają sic do swej ojczy 
zny.

Podróż do Szwecji odbędą noi na pokła­
dzie hydroplanu „P a tr ića “-

m m  mictf ?j JKewncny! w
losftił załagodzony w drodze rokowoA.

'(%) Toskwa, 18 czerwca. Jak nn**łowo 
krTnunikulg. rokowanie Jakie w ostatnich 
dniach toczyły się pomiędzy Mołotowem a 
przedstawicielami rządu litewskiego zo­
stały zakończone.

Rokowania te spowodowane były eros te- 
mi i ftcydeniami oraz uprowadzeniem człon­
ków firinji sowieckiej z garnizonów so- 
w ieckich, znajdujących się na Litwie. Do­
prowadziły one do stwierdzenia, że Litwa 
— zdaniem rządu sowieckiego — naruszy­
ła postanowienia paktu pomocy.

Rokowania, jakie to e ^ ły  się w ostat­
nich dniach, po wyjaździe premjara litew­
skiego z Moskwy \ dniu 12 czerwca, we­
szły w okjćes przesilenia, przyezen iłąd so­
wiecki widzia l się zmuv*nny nr postawie­
nia swych żądań w formie ultinr iiywnej. 
Żądania rządu sowieckiego zostały przy- 
jęte przez stroną litewską, co umożliwiło 
zlikwidowanie konfliktu.

Żądania sowieckie wedłm: urzędowego 
komunikatu streszczają się głównie w na- 
stroujących punktach:

1) Litewski minister spraw wewhątnenyth 
Skucas i r-rf policji Pstelaitl mają s t a l  
pociągnięci do odpowiedzialności, ponieważ 
zdaniem rządu sowieckiego, ponoszą oni 
winę za Incydenty, Jakie wydarzyły clę w 
ostatnich dniach.

2) Na Litv * ir.ają być wprowadzone woj­
ska sowieckie w odpowiedniej liczbie do 
ważnych punktów, aby zagwarantować 
zrealizowanie paktu pomocy i zapobiec 
wszelkim Incydentom, (p)

Uota nowego gabinetu litewskiego,
(§) Kowno, 18 czerwca. Została tu zrke- 

munikowan. urzędowa lista nowego gabi­
netu litewskiego. Prem jer — Justan Pa- 
leckis, wicepremjer i  minister spraw za­
granicznych — Xreve-Mlcklowicc]us (w 
poprzednim gabinecie pi ".stował stanowi­
sko ministra skarbu). Rów non BŚnie obej­
muje on teką minń tra komunikacji, mini­
ster rolnietwa — Mlckis, który równocze f 
śnie piastować będzie stanowisko ministra 
spraw wewnętrznych, minister sprawie­
dliwości — BakarkLIs, minister w ojny i  
naczelny dowódca sil rbrojnyeh — gene- 
mf WItkauskas (ostatnio piasto- ał stano­
wisko naczelnego dowódcy sił zbrojnych), 
m: nister zdrowia — dr. Kogan, który do­
piero obecnie organizuje ten resort.

N«fa rzadn sowieckiego 
do Kotwy l Estonii.
Moekwa, 18 czerwca. Jak uizędowo ko­

munikują, rząd sowiecki wystosował do 
rządów Łotwy I EstonJI Jednobrzmiące no­
ty, w których przedstawił podobne żąda­
nia, Jakie zostały Już przyjęte o-zez Litwę.

Jak komunikują w dalszym ciągu, posło­
wie Łotwy i Estonji zakomunikowali sze­
fow i rządu i  komisarzowi s >rpw zagranicz­
nych sowietów Mołotowowi zgodę swych 
rządów na żądania rządu sowieckiego, (p)

• -  €

~ Kraków, 18 czerwca.
Koniec Kiedy anmje francuskie załn-

1 mały się pod ciosami napiera­
jących mą wszystkich fnon hącili  wojsk nie­
mieckich, 80-letni marszałek Petard jako 
szef nowego ivądu framcmi kiego zwrócił 
się do rządu niemieckiego z prośbą o po­
kój. Francja skapitulowała!

W  czaisie niezwykle krótkim, bo zaledw;e 
pięciu +ygodini, od "wpacz^oia wielkiej nie 
mieckiej odk usywy w Holamdji i  B elgji 
została -końcaoni gigantyczni wałka 
między Nit, lcarni i  Francją. — W  czasie 
tym Bolamdja i Belgje, zmiuraone so stały 
dio_ kapitulacji, angielski konrus ekspedy­
cyjna uleg1, niszczeniu, sły ™ina ze swej por 
tęgf linja Maginota przełamana, Paryż 
zdobyty, zaś airmja francuska do tego sto­
pnia zdemoralizowana, że nie pozostało jej 
nic innego, jak t jlk o  złożenie broni.

Dotychczasowy francuski prezes dady 
ministrów Reynand, który ostatnio zbiegł, 
ustawicznie i niemal do ostatniej chwili 
okłamywał Łarówno swój naród, jak i .ca­
ły  świat. Obecnie, kiedy usunął się ten 
francuski powiemrjk angielskiej polityki, 
który tyle nieszczęść sprowadził na głowy 
własnego narodu, runął gmach zakłamanej 
propagandy. Obecnie ca ły świat, poznaje 
jak dalece był zwodzony wskutek szerzo­
nej przez Anglików i  Francuzów propa- 
ga ndy o zwycięstwach.

W, tej historycznej chwili, kiedy roz­
strzygają się losy Europy i  w  naszym kra­
ju  otworzą się ludziom o< zy na to. kto 
mówił prawdę, a kto naród '' okłamywał. 
Nie jest przecież tajemnicą, że tysiące pol­
skich żołnierzy znajduje się na ziemi fran­
cuskiej. W szyscy wierzyli, iż s-tużyć 
będą swej ojczyźnie, jeśli staną w szere­
gach fiancuskich i _angi©Lkich, aby w y ­
stąpić z bronią przeciw Niemcom.

Oni Iteż padł’ ołm rą angielsko-frąncu- 
skiej propagandy, która — jak kiedvs 
przed wybuchem wojny remiecku-pol- 
■kied — czyniła obietnice, które uigdynie

Zostały spełnione. Dla nich’, dla żołnierzy 
polskich wojna zakończyła się poraź dru­
gi, "le  tym razem już ostatecznie.

Gdy po pewnym czasie powrócą do oj­
czyzny. niezawodnie będą nam opowia­
dali, jak ich we Francji okłamywano, jak 
ich zape-wniino o  pewności zwycięstwa 
n ad Niemcami, aby Ich pozyskać w postaci 
żem  dla armat.

I  wówczas naród eolski będzie zgodny 
w swej opinji co  do tego, żr już lhrdy ni© 
pozwoli na przelew polskiej krwi na rzecz 
rgoaisl yu mych interesów cboych m o­
carstw. Generalne Gubernatorstwa PolsKi 
jest i  będzie^ po wsze czasy po wielu 
wstrząsach, jakie nasza ziemia doznała, 
krajem pokoju i  rracy.

Nesi czytelnicy m ogli się byli przeko­
nać. że w przeciwieństw Łe do propagandy, 
olotek i  iluzyj, mówiliśmy zawsze praw­
dę. Pisząc polegaliśmy jedynie na fak­
tach. Kapitulacja Francji stanMzl dowOd 
tego, Iż podawane prze® nas fakty odpo- 
wiadały  w zupełności prawdzie, oraz że 
naśżg przepowiednie na temat przebiega 
wojny opierały się na realnych podsta­
wach. I  tak, już d«Łś możemy stwierdzić, 
że po kapitulacji Francji kwest ja  pr i o- 
ńania A ig lji, która jako jedyne państwo 
występuje przeciwko potędze niemiec­
kiej, jest zagadnieniem najbliższego czasu.

Gdy się to stanie, Europa doczeka się w 
nowej i  lepszej strukturze, prawdziwego 
pokoju — takiego pokoju, który i dla na­
szego kraju będzie błogosławieństwem.

ko komentowali to wielkie w historji nowo­
czesnej Europy wydarzenie,

Powołanie do życia związku komunał, 
powiatu rzeszowskiego*

l“) Rzeszów, 18 czerwca. W  ramach ogól­
nej odbudowy administracji na m ocy po­
stanowienia starosty w Rzeszowie w  ob- 
wodnie krakowskim powołano do życia 
„Związek komunalny powiatu rzeszowskie­
go —

N^wy powiatowy związek komunalny 
obejmować będzie powiatowe m uesto Rze 
szów, ora® ' !awme wydziały powiatowe W 
RŁeszowie i Kolbuszowej.

T r zy  ofiary poparzenia 
przy nielegalnym wyrobie spirytusu.
^Warszawa, 38 czerwca. Mieszkańcy domu 
nr. 3 przy ul. generała Orlicz-Dreszera w 
Ursusie pod Warszawą zaalarmowani zo­
stali g Tc detonacją. Po chwili * jedne­
go z mieszkań wybuchły kłęby dymu i  
płomieni.

Okazało się, iż przyczyną detonacji b y ł-  
eksplozja kolta potajemnej porzelni, gdzie
peazon© sam .gonke. F r y  pomocy sąsiaA 
dów ogień zdołaro ugasić. Ofiarą w jpad- 
ku padli trzej fabrykanci samogonki 32- 
letni Br- nisław Królikowski, 28-letni Eu- 
zebjusz Siennicki i 35-letni Józef Kotkow­
ski, odnosząc ciężkie poparzenia pierwsze­
go i drugiego stopnia na eałem eiele. — 
Wszystkich ,t-ch p -zewieziono do szpitala 
v Pruszkowie. Policja  prowadzi docho­

dzenie.

!£ s a li  a n d o w T L

KRONIKA.
Warszawa po kapitulacji Francji.

=  Warszawa. 18 czerwca. Warszawa do­
wiedziała się o kapitulacji Francji z dodat­
ków nadzwyczajnych, które ukazały się w go­
dzinach przedwieczornych.

Wydania nadzwyczajne by ły  ca ulicach 
Warszawy formalnie rozchwytywane, przy- 
czem zbierały się grupki ludzi, którzy szero­

Lajszaft, azanzyj? i radyło.
Kraków, 18 czerwca.^1

(jo)- Kunegunda jest nieznoinym ©yef- 
ruoherr kuchei nym i m oieby dożyła dłuż­
szych ’ at beiz większych wirtrząsów, ale ży­
cie jest narwanym toniom, którego nią 
można zdecv Jowrri© zalio7>ć do żadnej 
z uczciwych końskich ras, gdyż raz ę onosi1 
jak arab, drugi raz jak anglik, ałbo idzie 
stępa miczeir dorożki rska chabeta. To też 
Kunegunda Łnalazła się ni m tego ni 
z owego przed wysokim sądem; wprawdzie 
nie miała pojęcia, jak się smaży nale­
śniki na patelni, ałe natomia0!  z nieza­
chwianą pewnością ręki trzepnętą swoją 
ehlebodawczytnię w łeb ową wyżej wzm’ an- 
kowaną patelnią.

— Ile oskarżona mą latt — pyta sędzia,
— l-ztea dzieści pięć, jasny s.4dizie.
— B yła karanal *5
— A o! jeadem z porządnej famie] ii i ży­

wot mam jasny.
— A  czemu oskarżona złośliwie tlę od­

nosi do sw oich chlebodawców?
—- Niby jak? Wedle tego lajszaftu jasny 

Bąd °’e pyta? Jak mam na głowic gulasz 
do obiadu, to ni mam czasu wycinać z pro­
chu lajszaftu < o  pan ®obi wiszę na ścianie, 
at u radyło lżnie, że  aż m i sio zapraszka 
spaliła z tego grania, a p ! jc si© pytam, na 
czym ma m smażyć naleśniki, pani gada: 
„na wazelinie". Tom  dała anąnzyji z rumu 
do ciastj i smażę na wajzeliirue, ; pani 
przychodzi do mnie z taką gębą jak har- 
mionija, że to niby wazelina do czego in­
nego, ą to na szmelcu, ałe jak szmalcu nie 
było, to co?... A  ja  do pani wedle tego g a ­
dania, a pani, że ja  wycirnch, tom chciała 
rzucić togo naleśnika na talerz, a  po co 
głowę nastawialc do mnie, czy to moi a 
wina? Samu patelnia niechcąco... a pani 
zaraz de sądu o obrazę honoru.

Sędzia przerwał na chwilę rozprawę 
prawdopodobnie po to, ab„ się w słowniku 
wyrazów obcych dowiedzieć no to jest 
łaj szaf t, radyło i azanzyj a. Ponieważ ża­
den sfownik „nie uskuteażnił" tych słóW. 
wobec tngu przesłuchał pana domu. który 
oświadczył, że zapłaci za oświatę poza­
szkolną Kuneguiiidy. gdyż dostaję kon-* 
wulsiii, kiedy Kunegunda Lardschaft prze­
kręca na łaj szaf t, radjo na radyło i  esen­
cję na azanzyj ę.

Rozoraa a została odroczona,

/Uktateoyeafią!

Kraków. 18 czerwca.
Nietylko wojna, ale połączona z nią cie­

kawość ludzka stawia nam coraz większe 
« ymagama. Chcielibyśmy wiedzieć, gdzie 

(to wszystko, o czem czytamy w ga: etach, 
U zględnie_ dowiadujemy się od znajomych, 
odbywa się. Początkowo można było wy- 
trżymać. Bo aczl oiwiek panują wśród na­
szej publiczności takie stosunki, że ludzie 
raczej wiedzą gdzie leży Wenecja  i Costa 
■Rica, niż gdzie Modliborzyce i Biłgoraj, 
ałe w każdym razie wiadomości o kraju 
Ojczystym były wystarczające.

Potem sytuacja pogorszyła się. ^izeba 
było kupić sobie kartę frontu zachodniego 
i  zaznajomić się z takiemi miejscowościa­
mi jak Saabriicken, Saarlautern. Zwei- 
briicken itd,_

Zaledwie jednak ludzie ol rzaskaJ1 się z 
temi nowemi nazwani' — trzeba było prze­
w rócić kilka kartek atlasu i zapoznać się z 
< ałym  szeregiem „jaervi“ „ la h t i „ u o m i"  
i  t. d.

Nazwy miejscowości, wokół których to­
czyła się wojna rosyjsko-fińska były tru­
dne do wymówienia, a nieraz trudniejsze 
jeszcze do znalezienia. Finlandja to prze­
cież kraj tysiąca jezior, gdzie miasta i  wię­

ksze osady są dość rzadkie. K raj ten' zni­
knął z uwagi ludzi po,zaw arciu  pokoju 
między Finlamlją a Rosją. „Lahti", „Jaer- 
vi“ zostały również szybko zapomniane, 
ja t  ich się wyuczono

Niedługo był spokój. Trzeba było nójśo 
do księgarni i k'ipić mapi Skandynawii- 
Gdzie łoży Trondhjem  i czy to jest to ia- 
mn co Drontheim, co to jest Steinkjer, 
Stananger, Narvik? W ielkie powodzenie 
mieli znawcy Hemsuna, Selmy Lagerlof 
i United i innych pisarzy skandynawskich, 
którzy obracali się wśród również trud­
nych do wymówienia nazw, jak u siebie 
w domu. Wreszcie „nauczyliśmy; sie“ geo- 
gra iji Skandynawii. Mapa jej utkwiła 
nam w głowie, ale w tym samym niemal 
momeucie sprawa stała sie nieaktualna.

Na tapetę wyszła nowa mapa — mapa 
Belgji i Holandji. Tutaj trudności dlaprze- 
ciątuego czytelnika depesz z frontu po­
większyły sie. Jedne miejscowości poda­
wano w języku francuskim, drugie w ję ­
zyku niemieckim  inne wreszcie po fla- 
mandzku.

Czy Lounain to jest to samo, co Lowan- 
nium, czy Luttich oznacza to samo miasto 
co Liege ezy Leodjurni Czy bfand to jest 
popro.-tu Gandawa czy też Gentf PowoL 
jednak przypomniano sohie czasy wojny 
światowej. W ojna toczyła się na tych sa­
mych terenach. Gdy ofensywa niemiecka 
poszła naprzód, przypomniano sobie nawet 
czasy r. 187w, na pierwszy plan wydostał 
się Sedan, tai. chętme używany, jaką syno­

nim wszelkich porażek, nawet na boiskach 
sportowych. Czytało się przecież nieraz 
„Sedan naszych p ‘ łkarzy“ itd.

Potem znowu nastąpiło pewne pomiesza­
nie pojęć Bo to nigdy niewiadomo, czy 
Dunnkirchen to jest to sam' ■ oo Punguer- 
gue, czyli poprostu Dunkierka, Gdzie leży 
Calais, a gdzie St. QuenHnf Czy daleko 
jest z Abbenille do Amv ns, a z Amiens 
do Paryża? Poszły w ruch cyrkle, podział- 
ki, m etry...

Ciągłe jeszcze obracaliśmy się jednak na 
stuiym, poczei"ryrr kontynencie europej­
skim. Bybśm y niejako w domu i wcześniej 
ozy później zdobywało się wiadomości o 
wszystkich miejsce wościach.

Wtem pękła bomba. W ojna włosko-atr- 
gielsko-francuska. Teraz mapa Europy już 
nie wystaiczała. Rozpoczął się rnn na księ­
garnie za atlasami. Wykupiono wszystko, 
co jeszcze było do wykumenia. Ti zeba by­
ło v krótkim czasie zaznajomić się z geo- 
grąfją całego południa Europy, % częścią 
ęćk icerą  Afryki ze wseirodaiem wybrze­
żem Afryki, trzeba było przypomnieć so­
bie czasy wojny włosko-abisyńskiej. Je- 
dnem słowem rozpacz. Gdzie leży Aden. so 
to jest Dżibutti, Cyrenajka, jak daleko 
jes t z Malty do Rzymu?

Nadomiar złego dołączył sie problem  
Tangeru. Trzeba było skoczyć na zacho­
dnie wybrzeże Afryki. Bardziej sumienni 
poprostu st” djują całemi dniami wszyst­
kie mapy całego świata i już zgóry zao­
patrują się iw; wiadomoścygyografiozne. do­

ty es ące wszystkich państw i krajów.
Okazało się przytem, że aczkolwiek u czy f 

liśmy się w szkołach geografii, to  jednak' 
widocznie szybko zestarzeliśmy się, gdyż 
wszystko wywietrzało nam z gtowy. Trze­
ba na gwałt uzupełniać wii .romości. Trze- 
b* douczać się. przesękalać. W całej roz­
ciągłości uznajemy słuszność przysłowia, 
że „człowiek uczy się do ś m i e r c i Szkoda 
tylko, żę musimy się ueryć w tak ciężkich 
warunkach wojennych, że nusimy na ma­
pie szukać miejscowości, gdzie giną tysią­
ce młodych ludzi, którzy mogliby znacznie 
lepiej przysłużyć się ludzkości, niż celu­
ją c w głowę innych młodych ludzi.

Mamy ktopot z tą geograf ją, ale niewąt ■ 
pliwie jesze e większy kłopot mają Angli­
cy. Przecież nieznajomość geograiji jest' 
wprost przysłowiową dla Anglików. „Nie 
zna geografii jak Anglik" —- mówiło się 
przecież nieraz, a zdanie !o znajdowało 
swoie potwierdzenie w takich wypadkach, 
jah np. Lloyd George mieszał Galicję z  
prowincją hiszpańsko, te j samej nazwy, a 
Śląsk (Siksiel z Cylicją. (Gdzie leży zno­
wu ta Cylicja?).

Wyobrażamy sobie jaki musi być ruch 
w księgarniach angielskich. Tam dopiero 
kupują ludzie na gwałt atlasy i mapy, tam 
zagłębiają się w sprawy, które były im 
dptyehezas zupełnie obce, a z któremi teraz 
muszą zawrzeć bliższą ale jakżeż przy­
krzejszą znajomość.

Ach ta geografia!
Rąby*.
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Cyrk BuscJia w gościnie w Krakowie.
W  ramach swojego gościnnego występu od­

był cyrk Buscha w ub. niedzielę pierwsze dwa 
przedstawienia dla polskiej publiczności. Kto 
był świadkiem olbrzymiego zainteresowania, 
które ju i wczesnem popołudniem dało się 
zauważyć przy kasach, mógł stwierdzić, jak 
olbrzyjsuą atrakcją cieszy się ten znany cyrk 
również w Generalnem Gubernatorstwie, za-, 
pewniając mu odpowiednie powodzenie.

Go chwila z dorożek i wozów tramwajo-, 
wych wysiadały setki ludzi, dążących do cyr­
ku. Nawet 4 funkcjonujące bez przerwy kasy 
nie mogły uporać się z napływającymi gośćmi, 
tak, że musiano stworzyć nowe miejsca sprze­
daży biletów przy obrodzeniu cyrku. Chociaż 
przedstawienie rozpoczęło się punktualnie, to 
jednak po upływie godziny napływający nowi 
goście domagali się wpuszczenia do cyrku. 
Liczna frekwencja jest również dowodem do-, 
brej organizacji.

Produkcje cyrkowe witane były przez lud­
ność poliką z spontanicznem zainteresowaniem 
i wielkiem napięciem.

Wielu Polaków musiało odejść od kas, nie 
mogąc nawet dostać się na przedstawienie 
wieczorne i odkładając swą bytność w cyrku 
do następnych przedstawień.

Oddawanie pozostałości 
i odpadków metali.

Zarządzenie o pozbywaniu odpadków metali w General. Gubernatorstwie.

STAN W ODY NA W I&LE dnia 18 czer­
wca wymóęił w Krakowi© minus 264, a 
w Zawichoście plus 157.

O B W IES ZC ZEN IA U R ZĘD O W E

Zarządzenie.
Izba Rzemieślnicza podaj© do wiadomo­

ści, żc dla wszystkich rzemieślników w 
dystrykcie krakowskim zarządzony został 
przy mus należenia do cechów oraz obowią­
zek rejestrowania się.

W ykonywacie rzemiosła bez równocze­
snego należenia do cechu miejscowo i za­
wodowo właściwego jest niedozwolone. 
[W wypadkach wątpliwych, do którogo ce­
chu należy zgłosić przystąpienie, wyja­
śnień udziela, Izba Rzemieślnicza w Kra­
kowie, ul. św. Anny 9-

Rejestrację wszystkich rzemieślników, 
i  tói-zy wykonują rzemiosło na terenie 
miasta Krakowa przeprowadza Izba Rze­
mieślnicza w Kiakowie, ul. św. Anny 9. 
Pozostali w dystrykcie k akowskim rze­
mieślnicy winni się zgłosić do rejestracji 
w  zarządzie tej gminy, na obszarze której 
wykonują rzemiosło. Zgłoszenia należy do­
konać najdalej w terminie do 31. V II. 1940.

Zgładzający sie do rejestracji winni 
przedstawić niuzbedne dokumenty, w szcze­
gólności kartę rzemieślniczą lub koncesję 
względnie kartę przemysorwą, kartę mel­
dunkową, metryrę urodzin lub chrztu, 
kartę rejestracyjną na rok 1940 i świadec­
two przemysłowe na rok 1939.

Prs easiębiorstwa rzemieślnicze o ^ z  rze­
mieślnicy, którzy w terminie do 81. V II. 
1940 r. nie zgłoszą przystąpienia do wła­
ściwego cechu, oraz nie dopełnią obowiąz­
ku rejestracji nie otrzymają po tym ter­
minie przydziału surowcu „  i materiałów 
dla celów przemysłowych. Ponadto tym 
rzemieślnikom oraz przedsiębiorstwom 
rzemieślniczym będą oaebrane uprawnie­
nia do dalszego lamodzu Inego wykony­
wania rzemiosła.

IZBA RZEM IEŚLNICZA 
1891k u, KRAK QWI i .

=  Kraków, 18 czerwca. Kierownik eentrall 
gospodarowania metalami w Generalnem Gu­
bernatorstwie Baehr w poi u/umieniu z kie­
rownikiem centralnego urzędu dla planu czte­
roletniego w Generalnem Gubernatorstwie wy­
da! zarządzenie, dotyeząee pozbywania metali 
w iormie pozostałości fabrykaeyjnych i odpad­
ków, które weszło w życie od dnia 15 ezerwea.

Zarządzenie posUaawia m. in,;
Wszystkie oseby i przedsiębiorstwa przyna­

leżne do Generalnego Gubernatorstwa, produ­
kujące, przerabiające i handlujące metalami, 
posiadające, przechowujące lub mające inne 
prawa na nich są obowiązane posiadane, lub 
mające w przyszłości stać się ich własnością, 
tapasy metali zgłosić i oddać do dypspozycji 
władz. Dotyczy to aluminjum, ołowiu, mie­
dzi, magnezjum, niklu, cynku, cyny i stopcw

CYRK

L U D Z I E
Z W I E R Z E I A
S E N S A C J E

K*dkowIa (Błonia) 
linja tramwjjowa 4

Dalszo przedstawienia:
wtnrelr, dnl_ 18 ezerwoa 1940. 
czwartek, dala 20 czerwca 1940, 
piątek, dnia 21 czbn.ua 1940 
codziennie dw„ przedstawienia 

o 8.90 i 8 wieczór.

Z W I E R Z Y N I E C
otw&rty codziennie od grodz, 

10-ieJ—2u.tej.
Poza programem:

Indyjski trick z linq
jed j . ecntacja światowa!

Przedsprzedaż biletdw przy ka- 
taóU oy-kn (Tel. 207 01) od go­
dziny lu przedpoiudniliem Jo* 
przerw/, r miejcie bilety do 
nabye.d we r.nnlJ Jan Wil­
czyński, Kraków, Eyoek 34 — 

T®(. 100 OS.

Na przedstawienia popołudniowe dla 
dzieci do lat 12. tn :0»/» zniżki. 1394Ł

tychże w postaci pozostałości przy fabrykacji 
i odpadków.

Pozostałościami fabrykacyjnemi w znacze­
niu tego zarządzenia są pozostałości metalo­
we z piocesów fabrykaeyjnych wszelkiego -o- 
dzaju, jąk popioły, szlaki, żużle, szlamy itd.

Odpadkami metali są metale w formie żeli­
wa, złomu, wiór i ihnych nieużytków (g 1 
nr. 1 lit. d zarządzenia nr, 1 kierownika cen­
trali gospodarowania metalami na Gen. Gu­
bernatorstwo z dn, 18 marca 1940. Dziennik 
rozporządzeń GGP. 11, str. 179).

Obowiązek ujawniania i zgłaszania w myśl 
ust, 1 nie dotyczy, o ile chodzi o przedsiębior­
stwa produkuj tce i przerabiające metale tych 
pozostałości i odpadków, których bezpośred­
nia przeróbka w myśl przepisów centrali go­
spodarowania metalami jest dozwolona tym 
przedsiębiorstwom, a których skład, właściwo­
ści i ilości dla celów dalszej przeróbki mogą 
określać i oceniać same przedsiębiorstwa.

Pozostałości fabrykacyjne należy pozbywać 
wyłącznie przedsiębiorstwom, trudniącym się 
handlem hurtowy żeliwem, posiadającym od­
nośne zezwolenie na piśmie, wydane przez 
centralę gospodarowania metalami, Odpadki 
metali można zbywać wyłącznie przedsiębior­
stwom handlu żeliwem hurtowym lub deta­
licznym.

Przepis ten nlfc dotyczy uprawnionych 
przedsiębiorstw hurtowego handlu żeliwem 
oraz tyci. przedsiębiorstw detalicznych, które 
posiadają pisemne zezwolenie centrali gospo­
darowania metalami na dostarczanie metali 
odbiorcom. Od takich przedsłęinorstw hurto­
wych i detalicznych mogą nabywać odpadki 
metali inni odbiorcy.

Zawieranie i realizacja umów, mających 
na celu przeróbkę pozostałości fabrykaeyjnych 
i oapadkow do wyrobów wszelkiego rodzaju 
jest zakazai n.

Z wyjątkiem przedsiębiorstw hurtowych, 
wszystkie inne odnośne przedsiębiorstwa sa 
zooowiązane do ujawniania z końcem każde­
go miesiąca kalendarzowego posiadanych za-, 
pasów odpadków aż do piętnastego dnia na­
stępnego miesiąca. Jeżeli * upływem tego ter­
minu zapasy odpadków jednej z wymienio­
nych poniżej grup metali nie o: iągnęły poda­
nej poniżej ilości (minimum odstawy) u jaw- 
pienię zapasów odpadków .ej kategorji metali 
może nyć odroczone dó 15 ani po osiągnięciu 
minimum odstawy.

Minimum odsuwy aia aluminium i jego 
stopów wynosi 20 kg ołowiu 1 stopów 100 kg, 
miedzi i stopów 100 kg, magnezjum 1 stopów 
20 kg, niklu I stopów 20 kg, cynku i stopów 
100 kg, cyny i stopów 20 kg. handlarze deta­
liczni żeliwa minimum odstawy liczy się po­
dwójnie.

(To) n OCNE DYŻURY A P TE K  W KRA* 
K u W IE  w dniu 18, 19, 20 i  21 hm.! Rynek 
główny 54, tel. 125-74, ul. Łobzowska 8, tel. 
220-15, ul. Dietl'' 36, tel. 147-64, m  Grzegó­
rzecka 9, tel. 188-57, Grottaka 22, tel. 102-03, 
pl. Matejki 8, tel. 156-11. pl. Inwalidów 7, 
tel. 156-10, ul, Madalińskiego 7, tel. 124-70, 
ul. Lubicz 7. tel. 121 82, Rynek główny 9,. 
tel. 184-41.

PRAW A O P TYK I.
Para turystów lądowych zwiedza latar­

nię morską, wychodzą aż na gorę, ale pa­
nuje właśni© strawmy wiatr, tuk że ule 
mogą dłużej się zatrzymać ną platformie.

— Tam jednak musi być wspaniały wi- 
didk — żałuje oma — szkoda, żeśmy nie mo­
gli być dłużej.

— O, ma butółlni© — żartuje on — gdyby fi­
rny tam irogli pozewtać dłużej, na/powno 
widzielibyśmy aż do A m ery k i..

— Znaczni© dalej, proszę pana — odzywa 
się milczący dotąd latarnik,

— Jak to — dalej widać niż do Ame­
ryk i!

— A  tak pamocku — odpowiada latar­
nik — jak jest łanu a pogoda, widzimy 
Wyraźnie aż do księżyca...

(Ciąg dalszy nastąpi).

Co iralą  w kinach?
KINO „ADRIA11, staroulśbt. 21t „Rrołsaar Wil­

czur,, % Kas. i uuoszą-StĘjHWci Im. — Nadpruja-am: 
Aktualny tygodnik dźwiękowy (wojenny).

KINO „ATLAN TIC - : „ 6 !  -na parli1*, V> g l. r o la ch : 
Beri, K. Buu„, L. Żelichowską 1 toni.

K IN  „SW iT-1: „Ciar nor- majowej".

i k l O R O B Y  p iU C  tó C ia  „ P i N U Z A N “
pod gwarancją, sa- zwrotem p4anieda.jp. r  -użllcę na­
wet zastarzałą, zaflegmJenie, kaaseL astmę Za­
dawnioną. — Pons - „F1NUZAN" Jako środek 
wypróbowany prac* Profesorów Klinik uoiiwąr 
•yteoliieh tecty ikutectnle równie* katary Arndta.

choroby cerek 1 wątroby. i w k
Zwraca etą uwago weiy*tklhi płucna chorym, to 
prawdziwy „PINUZAN" Jest do nabycia tylko 

w Laboratorium Priyrouo-I i  mlezym 
KRAKÓW STARY RYŃSK K Le p A R JK I 9. I. P- 
Na tyczenie PT. Chorych porady lekarskie od U—12.

PRZED.
W OJENNE

obiady. — Jadu- 
dajnia ..Alina1', 
Pługa 20137

PO&REwN.KA
do wyszukania 
kupna, dzierżawy 
sklepu spożywcze 
g o  — owucowe- 
go, cukierni, po­
szukują. Gonleo 
Krak., Kraków. 
„Nr. 2002111.

20021

ALPECII •
niezawodny śro­
dek do pielągt 
oji WloióW w/e 
przepisu prof. dr 
Bruck'a. Do na­
bycia w wszyst­
kich aptekaofi i 
drogerjach. Wy­
twórnia Małopol­
ska Fabryka E. 
Matula, Kraków.leąpk

ZNACZKI
puczton-e. ro wu aż 
•większe partje— 
Stale kupują. Bo- starczam pakiety 
różnych pańsiWi
Majohrzak, Ba* 
dziwilłowska 19̂ 7 

19539

UNIEW AŻNIAM
skradzione świa­
dectwo przem-, - 
słOwe na b-indol 
starzyzną, wyda. 
ne i rzez Zarząd 
Miejski w Tar. 
nowie na nazwi­
sko T-oi iasu,» Ciii* 
paka. 1889':

POTRZEBNA
koncesja wódozr 
na, ozynna -* za. 
raz. Zgłoszenia: 
Goniec k .  akow­
ski, Kraków, „Nr 
20048“ . £''046

STARA
n n r  , poszukuje 
koncesji szynkar­
skiej. — Oferty: 
Goniec Ktakuw. 
sk., Kraków, „Nr 
1970S11. 19708

C H rM IO Z N i
pralnia i farb)ar 
nim Stanisława 
Witalskiego _ w 
Krakowie, Kro­
woderska 70, Fi- 
ljb; św. Krzyżu 
12, Józefińska 
9 i Wrocławska 
12, Wykonuje — 
wszelki s roboty 
w zakres ten 
wchodź :oe solid­
nie, szybko, po 
cenach umil -ko­
wanych. 19829

ZfaUBIONu
portfel z doku.
mentum... Łaska­
wy uaalazea pro­
szony Jest o 
zwrot eokum. »- 
tów zs wysokiem 
w nagrodzeniem 
Gzubryt Ludwik, 
św. Marka 22.

20074
VOLTA,

Kraków * Pudgó 
rze, Krakusa 7, 
naprawia, sprze 
daje mutory e- 
lektryozne prądu 
zmiennego 1 sta­
łego. „0049

PODANIA
niemlóokie tłu­
maczenia, nrzs- 
pisywanie: Sien­
na 7/4, II pii.tru.

UNIEW AŻNIAM
skradziony Aus- 
wels Kriegslaza- 
retn, oraz Bs. 
scheinlgnng, do 
wód rejestraoji 
z października na 
nazwisko Stypuła 
Jerzy, Kraków, 

20038

MASZYNKI 
DO MIĘSA,

zapalniczki auto­
matyczne napra­
wia eaebowa tyl­
ko Szllfierufa —. 
Myszkowski Die. 
tiowika 46. uży­
wane dobro rprte 
naje. Zakład o- 
tw. rty od 9—1S.

19830

OUZIKI
obolągam ne jo  
„zekaniu. Szarek 
K. u' ó: F 'or-
juńska 8, si

19878

Kuczkowska 
Janina

pros. Kolegów • 
wiadomość o Ol­
gierdzie Kuczko w- 
bkim: — Grabice, 
poczta Cnyrów 

koło Groj«*..
I390k

Flizy 
Posadzki 
Kafle 
Rury
kamionkowe 
Wyroby 

fajansowe
psltsi
Firma

Leopold STOP
Kuków, 

Starowiślna ?B
Zsntd Kimlssrysny

1367k

H E LE N A  SZUMNA.

Książą ęakf&et.
2); ------------------

Roidiofl, trąciony w ramlt la&ięeia,
oderwał Kachwycony wzrok od -arrai n j eh, 
obleoaonyoh w iw zejiray ite oo ioaioisj-ki nó­
żek E b y  i zarumienił się zlakika, ©żując na 
sobu© łt«btiz©riski warok panny. 
t — Pani wybaczy, alo jj ni© jestem, hm, 
ze tak powieiu, wybitną osobistością.

— To drobiazg — odipawtedatała — waż­
ne j©s't to, że podróżuj© pan jalko asysta 
księcia Ateksandir*'.

Książę mimów©lii sięgnął d© krawata. Z 
przyjemnością -poozuł, że ta imała wprawia 
gn w wiiękistz© Baklpuntani©, niz damj wiel­
kiego świata, z ktoremi zwykł był obco­
wać.

•— Pani poBWold — rzakł — m ój przyja­
ciel, pułkownik RcdÓH

— Alfred — zwrócił się rozkaizująco do 
pułkowniku — wpisz się dio albumu. Jed­
nakie chciałbym pani zadać niedyskretne 
pytanie — powiedział, zwracając się do 
pięknej" panny.

— Zamieniam się cała w słuch.
— Nie przypomimam sobie, abym miał 

ktedykuiwielk składać podjĄs w pani ałba- 
mte. Więc jeśli ©hodai o  jego autentycz­
ność to ...

Panuj ven Wiiinterfeld sitaaęła w  pąsach.
— Ależ Wasizia Wysokość,, po-dobu© przy- 

puszozeni©. . .  C zystki©  "lO-dpdisy są autea- 
tyczue. No-wnt podpis radży z Surabaji...  
Na poiprzedniej stacyjce, wsiadłam do tego 
pociągu i wraz z tłumem, który poznał ua- 
lychuiiiast Waszą Wysokość, podałem mój 
albumik do podpisu. Nie, coś podu-hnego..,

,i, Książę milciaał ^akłopatauy.
I_ś** Piroszą mi wybaczyć. *— iraekJ .wireszoi.©.

— Ni© mogłem pani zauważyć w tym 
tłumie, podpisywałem na ślepo. Al© w re­
zultacie jestem dumny, ze przyczyniłem się 
do uświetnienia pani albuimdikn. Byłbj- m 
szczęśliwy, gdybv ten drobny fakt przy­
czynił isię do ugtnmtowania UasiZuj przyja­
źni. . .  .

— O, a jtt jestem szczęśliwo, fi© naresz­
cie poznałam Waszą W ysokość — y j  pa­
liła panna. — Marzyłam o tern tak długo...

Wyrzekłszy to, ■ aa umu-niła się po same 
uszy. Pułkownik Rodos chrząknął w zaże- 
Uu-Wttiiicm i powstał.

— Proszę mi wybaczyć — rzekł. — Mu- 
szu zamówić luncb,

— Skoro już powi« działom tyle — szep­
nęła Elza — muszę dodać, ż©.. że...

Książę spojrzał ia  nią bystro.
...ż© no, uo prostu jestem /ukochana 

w Waszej Wysokości. Jia wiem, k»iąiq ma 
dużo wielbicielek, ale żadna z nich nie ma 
tyl© serca, — mówiła już śmiało i namię­
tnie —  one m jćlą  o Waszej W ysokości 
pod kątem widzenia własnego pożytku, 
imponuje im tytuł, stanowisko, tak. Ja -— 
©o innego. Mnie się podoba ta niezwykła 
m ojteta  Waszej W ysokości, stosunek do 
ludzi wszistkicn stanów, choćby do naj­
uboższych. Ja się interesuję wszystkie mi 
szczegółami życia księcia nie z próżności, 
ale dla riego samego. Cieszę się, ilekroć 
dowi ułuję Bię z prasy, że W aw a W yso- 
kotj uazokłada tewaraystwo ludzi skrom- 
n jch  nad wrzaskliwy blichtr dwoa-skich 
uroczystości... Ja... ja...

— Ko, ceżł ■— zachęcił ją  Zbigniew u- 
fimiechem. i

~ Nnnic... bo ©hyba wszystko, co chcia­
łam powiedzieć. Nie*-, zaraz, proszę mi tyl­
ko wyjaśnić, dlaczego Wasza W ysokość 
tak kategoryczni© zapowiedział, że sic nie 
ożeni...

Aleksander wybuchnął śmiechem i roz­
bawianym. wzrokiem, ogaruał postać. dzie- 
.w zyny. Po raz pieryrazy m życiu towa­

rzystwo kobiety daje mu tył© radości. 
Miał mielfedwi© ouhetę praytulić do siebie 
tę małą i  uśujuskać ją  serdecznie.

— A  skąd pani m oje plany na przy- 
BBłoścl ■— wykrztusił wśród śmiechu.

— Proszę mi podać nesener — rzekła, 
poczem wyjęła *teń złożona we dwoje ga­
zetę ilustrowaną. Duża fotografia pośro­
dku stronicy przedstawiała Aleksandr?, 
siedzącego w loży teatru „Imperial'' na 
premierze sztuki ..Mnlżwistw© współcze­
sne". Podpis pod fotografią brzmiał taks

— Proiszę posłuchać — powiedt/ułą El­
za przeczytam te Waszej W ysokości:

„Na premierze sztuki _ .„Małżeństwo 
współczesne" wspołpracowmiozka nasza za­
pytała księcia Aleksandra, kiedy świat 
będzie obchodził uroczystość jego zarę­
czyn. N igdy — odpaw bra wahania ksią-

— No, proszet! — zawołała triumfująco 
Elza.

— Nic dziwnego, że tak odpor. iedziałem. 
Miałem przecież przed sobą _ te korespon­
dentkę. Gdyby pani ją  widziała! Okulary, 
j?k  obrpcaw T-pwei-u, gładkie _ przy Luane 
włosy i ten piskliwy głos! Niel Za pozwo­
leniem... wyglądała jak wieszak. 1 mysi tu 
o o-żenku,, gdy masa pnzeu feobą taki

Zamilkł i  po chwili do,dał ciszej:
A le teraz zmieniłem zdanie...

Elza z, fotelaI L ,  odjęła nogi z przeciwległego 
i wy priistow ał i się gwałtownie.

— Od k-Ledy t — zapytała bez tchu.
— Od thw iii, w której pani zjawiła się 

w tym wagonie, jak meteor, przynoszący 
BBCzęście,    .

Elza westchnęła. Książę zbliżył się i 
przytulił ją  do stb ie .

— Spędzę najpiękniej,size wakacje we 
Wiedniu, jeśli pozwoli mi ,pani dotrzy­
mywać sobie towarzystwa —  powiedział.

Uniosła lekko głowę i  pozwoliła mu mu­
snąć warcam. y e czerwone i wonnej juk

płatki róży, usta. W tem usłyszeli dyskre­
tny kasz,©!.

W a-

— Mam nadzieję, że ni© m«esz 
powicttział pułkownik Roaos, sitojąc we 
drzwiach.

— Mam zaszczyt prosić państwa do 
gonu restauracyjnego na lunch.

— A  oo kazałeś przygotować! — zawołał 
wesoło książę.

— Ulubione potrawy Waszej W ysoko­
ść' : słodycz namiętnych pocałunków, pło­
mień kochającego jerca, na deser i m  mi­
łosne serenady.

— O i ja  przepadam za takieml specjała­
mi! — zawołała Elza.

I  w salwie serdecznego śmiechu przeszli 
do wagonu restauracyjnego.

Za szerokiemu oknami „pullmana" ucie 
kały skąpane w słońcu pula, lasy, góry, 
znowu pola. orzecięte srehrzysteml wat: - 
gaoni rizak i oociąg połykając przestrzeli 
i czas. zbliżał się do Wiednia. Trójka na­
szych tM-izyjaciół popijała słodkie wino, 
które odurzało Aleksandra na równi ze 
słodką obecnością Elzy*

Gdy pociąg wjechał na dworzec, w  zjfieł- 
k i  i chaosie m ilj omowego miasta, książę 
uciekając wraz z Rodosem przed natar­
czywością ctekawugo tłumu, w iedzW  już, 
ta serce jego wypełnione jest yo brzegi 
gorąrą lawą miłości.

„Duffy".
Każdy mł- »dy m ęteyzna . czułby ł  się za­

pewne szczęśliwy, gdyby był podobny do 
Gary Coopera i w 1 Vnwon eleganckiego
fraka uoeił ziaproszeni© imienne na wielkie 
przyjęcie dyplomatyczne.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Sypialnie
i poftó! 

mieszHainy
słoneczne ładnt ume 
blowane z łazienką i 
telefonem, bezwzględ­
nie czyste w  pobliżu 
nar ku Krakowskiego

p o s i r rta ic
Reichsdeutsche od zaraz.

Zgłoszeni!: Goniec Krako­
wski, Kraków, „N r 1395k“.

KNOTY CiO la ik p
wszystkie rozmiary z nowego 
miem. surowej zastępczego —  

dostarcza Kir j e :
■=. W O J A F C W S K I,

Ł ok ietk a  23a. 201 uu

P O T R ZE B N A
panienka z nic 
mieckim do dzie­
ci: 4 i 6 lat. —  
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., K ra­
ków, „N r. 2007C" 

20073

O SOBY
'dobrze gotującej 
do vszystt ii: 
poszukuję. Kra. 
Łów, Pędzichów 
28, mieszkanie 5 

20035

PO SZU K U JĘ
dziewczyny do po­
sługi z g ifdwa- 
ńiem. Zaleskiego 
45 m. 7. 20037

PO T R ZE B N A
p a r  lenka do cu­
kierni. Zgłosze­
nia z warnnkami 
Goniec Krakow­
ski, Kraków. „N r  
20040“ , 20040

F R Y Z J E R K I -
fryzjera posznkn 
.ie .ewent. z u- 
trzymaniem, ża­
ru-,. Olsza, Chro­
brego / .  20030

potrzebna
służąca do lat 35, 
s  ,dobrem goto­
waniem do wszy­
stkiego, czysta, 
■uprzejma. Zgło­
szenia: ul. W ar- 
Eagwska 16, m. 8, 
c srod” 8— 8
Wieczór. 20001

IN T E Ł IC ^ K T N A  
P A N N A ,

V bardzo dobrem 
gotowaniem, —  
Poszukiwana do 
starszej pani. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak.,
Łów, „N r. 2001,

F R Y Z J E R K A
tnamkurzystka do 
pomocy potrze­
bna. Zgłoszenia: 
Goniec, Krakow­
ski, Kraków, —  
„N r. 20103“ .

_  20103

, PO SZU K U JĘ
dziewczyny z go­
towaniem, refe­
rencje pożądane. 
Zgłoszenia: K ra­
ków, Kraszew­
skiego 23/7.

20051

P O T R ZE B N A
służąca czysta, n- 
czcaWa z dobremi 
ów .ać-ntwami do 
Wszystkiego od 
zaraz. Zgłoszenia 
Krupnicza 22 m. 
14. 20071

K U C H A R K A
potr-el i,a do ja ­
dłodajni „A lin a“ , 
D ługa 29. Ź0061

P osad
poszukują

M ŁO DY,
inteligentny me­
chanik maszyn., 
akumulatorów, — 
k$i -cowoiić, ma­
nipulacja tarta­
ku —  poszukuje 
pracy. —  Gonieo 
K -a k ., Tarnów, 
„N r. 383“ . 1387k

B IU R A L IS T K A ,
^ozuanianka, mło 
da. inteligentna, 
dobrej prezencji, 
ze skromną zna­
jomością jezy ea 
niemieckiego —  
szuka odpowied­
niej; pracy biuro­
w ej. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow- 
sid, Kraków. ..Nr 
2W 43", 20043

k w a l i f i k o .
W A N A

pielęgniarka po- 
sżukuje'' posady 
no nlemiwląti — 
Zgłoszenia: Go­
nieo Krakow­
ski. Kraków, — 
„ N r 20110“ .

20110

P R Z Y J  EZC N”
znający jeżyk poi 
ski, rosyjski, u- 
1 raińs_i, słownie 
niemiecki, Szuka 

jakiegokolwiek 
jaji da . Łaskawe 
zgłoszenia kiero­
wać: Goniro K ra­
kowski, Kraków, 
„Nr. 20002“ .

20002

k u c h a r k a
samodzielna, lat 
40, pensjonatowa 
i restauracyjna, 
poszukuje pracy 
K rak ',-., Kra­
kowska 23, m. 6.

20019

J Ę Z Y K
N IE M IE C K I,

S ZY C IE ,
pomoc w gospo 
darstwie osoba 
doskonale poleoo 
na, szuka zajęcia 
na wsi, we dwe 
rztj. Zgłoszenia! 
Goniec Kraków  
ski, Kraków, „N r 
20027“ 20027

D O B R A
pielęgniarka do 
osoby nerwowo 
chorej, wpływa­
jąca na szybkie 
i skuteczne wy- 
/. dr l i  wierne chore­
go, imsznknje za­
jęcia od zaraz. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., Kra. 
ków, „N r. 20010* 

20010

P A N IE N K A
z liceum, języ­
kiem niemieckim, 
steńografją, tna- 
czimnpiemem po­
szukuje pr" 
biurowej lub 
sklepowej. Goniec 
Krakowski, K ra­
ków, —  „Nr. 
20111“ .  20111

E M E R Y T K A
zdrowa, —  średni 
wiek, zamieszka 
przy samotnej pa­
ni, pomote go­
spodarstwie, —  
Z g ło szen i: Go
niec Krak., K ra­
ków, „Nr. 1J998 

19998

K A M IE N IC Ę , 
G O SPO D A R ­

STW O , “Y tL l-Ę ,
zględnm parcelę 

kupię. Kraków, 
v/ielopole 10, Bo­
lesław Wyrwicz.

20102

T O W A R Y  N IE, 
P O D L E G A JĄ C E  

O G R A N IC Z E ­
N IOM

kupuję, wyłącz­
ne przedstawi­
cielstwo obejmę 
na własny rachu­
nek. Kraków. —  
Wielopole 10. — 
Bolesław Wyr- 
wiez. 20092

G A R D E R O B Ę
N OSZON Ą

męską kupuję, pła 
ce naj wyższą eenn, 
na żądanie przy­
chodzę do domu, 
Józefa 22, skleu 
narożny. 2009i

Z N A M
ję z )„  polski, nie 
miecki, ruski, — 
szukam zajęcia. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, — „Nr. 
20127“ . 20127

U B R A N IA , 
B IE L IZ r /Ę  

lOSZO \
w  każdym stanie 
kupuję, na żąda­
nie przychodzę 
do domu. J >zefa 
42, m. 2. 20129

K U P U JE
wszelkie znaczki 
pocz/uwe Fila- 
telia“  KraLów, —  
Długa 14. 20144

ZIO TE
branzplety. łańcu. 
szki, pierścionki, 
oraz srebro ku­
puję: Grodzka 2, 
m. 9, oficyny, — 
I piętro. 19963

K U P U JE
złot.i przedmioty 

i m ostki.' Sklep 
kl r a i sprzeda­
ży św. Krzyża 7.

20107

K U P U JĘ
wszystko. Staro 
wiślna 12/22.

2Ó116

ZŁO TĄ  
B IZ U tE R J Ę

lub srebro, może 
bvć połamane — 
kupię: Grodzka
5, Złotnik, p.. 
m; 4, 19965

S R E B R O
stołowe wyrabia, 
kupuje stare: —  
Rajska 6, praco­
wnia. 20079

S Z A F Y , STOŁY,
łóżka, krzesła, 
lustra, jadalń,e, 
sypialnie, gabi­
nety otraz wszel­
kie urządzenia 

omowe kupuje, 
płaci najwyższe 
eeny gotówką! 
Hala Meblowa,. 
W iślna 4, parter, 

19947

K U P U JĘ
noszoną farde- 
róbę męska i bie­
liznę! Pmcę dO' 
brze. StarowiśT- 
1Ł 54/24. 19979

M A R K I
pocztowe kupu­
je djiesięć lat 
istniejąca „Fila- 
te lia ", Bynek 9 

19982

SN ACZKI
pocztowe m kskia 
i zagraniczne ku. 
puje „Polonia" 
Karmelicka 21 a.

1900 '

S T A R E  Z Ę B Y ,
mostki, korony 
kupuje 1 przera­
bia: Zakład den­
tystyczny, Dietla 
60. 19316

F IL A T E L IS T O M
najkorzystniej 

spienięża zbiory 
Mundus", Kra­

ków, Eynek 37.
18026

ZŁO TE
przedmioty stare 
zęby, srebro ku­
pię: Długa 27,
oficyna, — parter 
ra. 12a. 19176

F IL A T E L IŚ C I!
Znaczki pocztowe 
serjami, pojedyn­
czo. wysyłam ua 
prowincję. Zgło 
szenia: Goniec
Krakowski, K ra, 
k ó w ,„ N r l9 8 3 S " .  
Na odpowiedź **■ 
znaczek. 19838

ZŁ O T E
srebrne p-zedmio- 
ty, biżnterję —  
kupuję. Plerac- 
kiego 5/2, 10—13, 
Ib— 17, 19784

B IZU T E R JĘ
złotą kupię, naj­
lepiej zapłacę, —  
ulica abłouow- 
skiob 7 ,- m. 4 — 
godz. 11— 1, 8—6 

19977

NOSZONE
u^-ania, mary­
narki, spodnie 
bieliznę kupuje: 
Gazowa 11/14.

19628

Z Ę B Y
s łare rożnego ro- 
uzajn kupuje i 
przerabia, płacąc 
najwyższe ceny. 
Zgłoś enia: K al- 
waryj&ka 27, m.

parter, między 
godziną 13 a 19.

19823

PA T E P O N
walizow z pły­
tami kupię iOka- 
zyjnie za gotów­
kę: Mikołajska 6, 
I  piętro (4).

19925

Z Ę B Y  S T A R E
kupuje Zakład 
dentystsezry, —  
Stradom 15, m. 5 

19317

ZŁO TE
korony, mostki 
itare s.ęby i inne 

kupuje: Mikołaj­
ska 5, m. 5.

1S177

L E IK Ę
ob-iłzy kupię: 

Kraków, Grodz­
ka 15, —  Oyr»wa 
obrazów. 19520

F O R T E P IA N Y ,
P IA N 'N A

knpmo, sprzedaż, 
zamiana, wyna­
jem, kojni : fachu 
wy Skład forte­
pian iw Boloński, 
Kraków, Grodzka 
40. 19730

K U P U JĘ
NOSZONA

G A R D E R O B Ę ,.
obuwie, bieliznę, 
płacę najwyższe 
oeuy. — Kraków,' 
Starowiślna 04, 
T\ piętro, mie­
szkanie 20, front, 
Przychodzę de 
domu bez zobo- 

20125wiązama.

. D O M 0W
Krakowie, okoli­
cy, poszukujemy 
Jo kupna, zamia 
ny dla zdecydo­
wanych klientów.

Mamy wybór 
parcel. Ajencja  
„W is ła ", -  Kra­
ków, Pierackiego 
5. Wszelkie zgło 
szenia, informa­
cje, badanie hi­
potek bezpłatnie, 
Załatwiamy za­
twierdzenie kon 
traktów. 19846

K U P II.
linoleum lub cho­
dnik’' na podłogę, 
fotel-tapezan roz­
kładam; do spa 
nia. Kraków, Cie­
szyńska 16/1, par 
ter prawo. 20004

K IN E -E X A K T Ę
z dodatt amj ku­
pię. Zgłoszenia: 
(■ o n i e o Krakow­
ski. Kraków, „N r  
’0099“ . 20009

20009

M A S ZY N Y
piszące, walizko 
we, nowe sprze­
dam ian-'o. Kra­
ków, Siemiradz­
kiego 21/2. ll 811

K U C H E N K I 
E L E K T R Y C ZN E ,
żeT ’ zka. imbryki 
poduszki, grzał­
ki, suszki do wio 
sów, wentylatory 
stołowe, materia­
ły  elektrotechni­
czne: —  Blektro- 
neon, św. Toma­
sza 6. 19724

K IT
oraz farKę, pri­
ma, sprzedam na­
tychmiast: Sia-
miredzkiego. 21/2 

19024

ESEN CJE
do wódek, lodów, 
lemoniad, cukier­
ków, barwiki: — 
Kraków, Topolo­
wa 10/3. 19757

F O R T E P IA N
dywan bielski, 
niemiecki, . pate- 
fon, 50 płyt, i- 
brns, serwetki 
koronkowe sprze. 
da. Smoleńsk 27/6 

19677

M Ł Y N K I
uniwersalne do 
mielenia zboża, 
kasz, maku, mi­
nerałów, korzeni 
cukru itd. poleca

t e S W S U B
licznej W. Bialski 
Kraków, Sukien­
nice 21. 19302

K R A K 6 W .
Kamienice, wille, 
parcele, m ijątki. 
gospodarstwa* —  
sprzedaje „Infor- 
r a ior", Pijar;,ka 
19. —  Załatwia­
m y szybko -- so­
lidnie! 1352k

K A M I E N T Ę
p.ętrową, Podgó­
rze zamienię na 
mniejszą, —  na 
pizedmiećc’ ’’. z 
dopłatą. Goniec 
Krakowski. Kra­
ków, „N r 19837“  

19837

_  W Y T W O R N IA
Torebek Tadeusz 
Sarbiewski, Kra ■ 
ków. Mikołaja ca 
16 —  poleca tor 
rebki papierowe, 
również z ■ dęu- 
kie u .  —  Papiery 
pakowe. 19359

W  >2EK
niemowlęcy, do­
bry stan. sprze­
dam. Kraków, 
Nowowiejska, 28, 
Garlak. 20055

W IL L Ę
nową, piętrową 
dużą, —  Osie­
dle —  zamienię 
na mniejszy dom 
jednorodzinny z 
morgowym ogro­
dem przedmieście 
Krakowa, okoli­
cy, - dopłata: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, — „N r. 
19885“ . 19835

K A S A
kontrolna- Natio­
nal, maszyna do 
pisania, maizyna 
do szycia okazyj­
nie do sprzeda­
nia: Juljusz
Heeker, Kraków, 
Kurniki 1, naro­
żnik pL Matejki.

19381

P IE R W S Z O R Z Ę - 
D IE O SE ŁK I

Iz naturalnego ka. 
Imienia, do“tar- 
cz," tanio ł u do­
wnie i detalicz­
nie Agromecha- 
ńika, Kraków, ul. 
św. Filipa L3.

19499

F L F K T R O - 
L 11 K,

mc -zynkc do lo- 
dó maszynę do 
szycia, —  buciki 
damskie nowe — 
sprzedam. Staro­
wiślna 12/22.

20114

P IA N IN A  «  
-T Y J m lE ;

Skład Fortepia­
nów Heleny P-io- 
larskiej, Kraków, 
Sławkowska 4.

19514

FUTRO
źrebce, popielice, 
ub-anie, trencz 
sprzruam. Staro­
wiślna- 21, m. 8 

19654
■w

P 6Ł B U T 8
męskić, letnie, — 
brązowe, 4- - 41 
sprzedam. Piera. 
ckiego 5/2, p r z e d ­
południem, 19836

W IE L K A
O K A Z J A .

Kamienicę . pię­
trową, śróón te­
ście 86.000. Dwie 
wille w Babce 
po P ub., piękny 
ogród 52.000. —  
Chabówka pen­
sjonat 40 ubik. 
Ć5 000. Poroniu 
willa 10 ubik. 
25.000. Parcele 
centrum Krako­
wa sp zed >m bez 
pośredników. —  
Kraków, Szcze­
pańska 3, m. 5, 
IB -19. 19986

S P R Z E D A M
maszynę do sz„ 
cia Singera, dam­
ską,- "rawie 
wą: —  Kraków. 
Krótka 10, m. 1.

T R Z Y
materacowe p o - 
dusz-y nowe, z 
m o-sl Lej trawy 
Kraków. Nowa 
Oi»za, Piękna 8, 
I  p„ m. 4. “080

U B R A Ń .E
nowe, -a  średnie­
go mężczyznę, ko 
luru oiemnego, 
z materiału biel- 

iego —  sprze­
dam. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr.

20045

SPRZED AM ,
2 łóżka nowocze­
sne, nieużywane: 
Kraków, Stroma 
6, m. 1 (przecz­
nica Kalwaryj 
skiej). 20047

S P R Z E D A M
2 łóżka dębowe 
jasne, stół okrą­
gły rozsuwany 0- 
s zechowy: w.

na > 4, mieszka­
nie 3. 20048

B IL A R D
Tebi w dobrym 
stanie, do sprze 
dania. Zgłosze­
nia: Krupnicza
22 —  Bestaurapj,

P A R C E L Ę  
2.220 M ETROW I
uzbrojoną, Ojców, 
Złota Gó- drze­
wo, budowlane —  
9.000 złotki h 
sprzeda biuro 
Arcta, K r  ków. 
Floriańska 1 .8.

20034

DOM
M U R O W A N Y

11 ubikacyj, —  
sklep — 30.00,, 
Borek Fałęcki, 
blisko tramwaju; 
parcelę 560 sążni 
30.000 •—  Krowo 
drza -  sprzeda 
biuro Arcta. Kra  
ków, Florjańska 
18. 20036

KOSTuUM
damski sportowy, 
popielaty, —  na 
szczupłą osobę —  
sprzedam: od. go­
dziny 9—13, Le­
lewela 9, m. 5.j 

20642

M A S ZY N Ę
„Singera", niei- 
zwykłą, —  sprze­
dam: Szlak 31/5.

20018

J A D A L N IĘ
stylową, piękną, 
okazyjnie sprze­
dam: Krowoder­
ska 43/1. 20019

S P R Z E D A M
lodówkę dużą — 
marki „Fridor"* 
Szlak 63, m. 3 

20024

W 6 Z E K
dziecinny, spor 
towy, do sprze­
dania: Bękawka
47, m. 8. 20028

M A S Z Y N A
kryta damska,
■k tira i  trencz 
damski do l rze- 
dania: Zamojskie 
go 5/10, Podgó­
rze. 20000

*>V P IA L N IĘ ,
szafę kombinowa­
ną, toaletę sprze­
da stolarnia, Yn 
ny 2. 20003

S P R Z E D A M
łóżeczko dziecin­
ne z materacem. 
Oglądać: ul. No- 
wowiejśl 5 30 -u, 
L7, nd 15- 17.

2000P

K IL IM
3.25X^.50 sprze­
dam Nowowiej­
ska %  m. 4.

20011

M A S ZY N Ę
„Singera" H™n- 
ską s przedam 0- 
kazyjńie: ul. Ja­
błonowskich 4, 
m 5. godz. 13— 
15: 20014

SPRZEDA M
dywan perski: — 
godzin: 2— 4, Yle 
ja  Słowackiego 
18, m; 5. 20015

SPRZED ;* M
szafę, stół, komo­
dę —  używane, 
inne: Bosacka
6a, m. 9 20016

LO D O W N IĘ
> mleczarni, dwa 

łóżka, stolik 0- 
krągly, podstaw­
ki na kwiaty — 
sprzedam: Kro­
woderska 52.

20017

P IĘ K N Y
materiał na ubra­
nie 'jasn y; pier­
wszy gatunek) 
sprzedam. G 0- 
niee Krakowski, 
Kraków, „Nr.
20059“ . 20059

O K A Z J A .
Kamienica dwu­
piętrowa z ka­
wiarnią przy Byu  

ku Głównym, —  
potrzeba 45C.0O0, 
sprzeda — biuro 
Arcta, Kraków, 
Floriańska 18.

20135

S P R Z E D A M
maszynę do szy­
cia Singer, krytą, 
patefon walizko- 
i M  płytami. 
Krowoderska 6 
m. 4. 20126

P IA N IN O , 
PA T E F O N

kieszonkowy, ma 
szyna pisząca, — 
fortepian an- 
giels i, aparat 
repotarski, zega­
rek Zenit, Oka­
zja, Karmelicka 
17 (biurol: 20132

L O D O W N IA
duża okazyjnie 
do sprzedania. 
„Polskie Błay. a- 
ls ' Zwierzynie­
cka 11. 20131

S A N D A ł Y, 
T R E P Y  

D R E W N IA K I
poleca A . Świe- 
ehło i Ska, Sze 
wska 24, I  pię­
tro. 20093

O K A ZY JN IE
S P R Z E D A M :

srebro stołowe, 
pła»zc: “ damskie,
sukienki, futrg
damskie, spod 
futrzany; patefen 
dwusprężynowy, 

srebrną japiero- 
jiL’ cę, kilimy, o- 
brązy, kryształy, 
aparat fotogram 
fiezny, buciki, 0- 
brns, , weterki,—  
kołdrę, rakiety 
tenisowe. — Kra­
ków, Wielopole 
10, —  Bolesław  
W yrwicz. 20106

P A R C E L A
budowlana, uzbio 
jona. Kraków, — 
dzielnica willowa, 
tramwaj, 59.000. 
Nadto szereg 0- 
kazyjnie realno­
ści sp-zrda , Lo- 
kai.a“  Kraków, 
Łobzowska 4.

20101

M A S ZY N Ę
do szycia „Sin­
g er", 1 nowe blu­
zki jedwabne 
sprzedam. Długa 
22/5. 20066

M A S ZY N Ę
do szycia \ do­
brym stanie —  
sprzedam Nowo, 
wiejska 5, m. 9.

20070

R O W E R Y , 
W 6 Z K I , 

“ R ZIIJN IK I.
artyk iły elek­
tro techniczne po­
leca iirm a ,,Zar" 
Kraków, Sławko­
wska 11, podwó­
rze. Towar wy­
syłamy za zali­
czeniem. 20139

DO
«n: zepania zegar 
ścienny o rocz­
ny! chodzie. —  
Zgłoszenia: Gro­
dzka 60, I I  p., 
m S. 20141

R O W E R
nowv, męski, o- 
kazja sprzedam. 
Bracka 3 Sklep 
Ślósare.zyk. 20143

A U T A .
Pośredniczymy w 

kannie i sp.ze- 
daży. „D ezet" — 
Biuro handlowe, 
Pijarska 11. I.

201Aó

FUTRO
męskie, kurtkę 
źrebców® dam­
ską sprzedam, — 
Starowiślna — 
12/99. 10112

I A N I NO, 
M A S ZY N Ę  
P IS A R S K A

sprzedam. Staro­
wiślna 12/22.

20113

M A S ZY N Ę
do szycia ssaiko- 
w ą- najnowszej 
konSlrukCji, pię­
knie wykonana, 
sprzeda . okazyj­
nie: Tarłowska f , 
mieszkanie 4.

20128

DOM
nówomurowany 

7-ubikaCjowy — 
piękne pokoje, 
parkiety, -.lektry. 
ka, przy t -am wa- 
ju  55.000 — plus 
dług 3.000. Par­
cela 178 sążni 
(Podgórze) 25.000. 
Dom dwupiętro- 
czynszowy, nn 1 
murowai y (Osie­
dle) 100.000 -
-f. tem długoter­
minowa pożyczka 
20.000, Jednopię- 
trówka 15-ubika- 
cjowa, czynszo­

wa, przy tramwa­
ju  85.000. Parce] 
kompleks 500 sąż­
ni, uzbrojone — 

Zwierzyniec) —  
521000. Parcela
3.200 sążni, dziel­
nica przemysło­
wa —  42:000. Par­
cela 80u sążni, g‘ 0- 
■ ay trakt Mogiły  

10.000 —  sprzeda 
„Transakeja". — 
Kraków, Szewska 
7 m. 8. 20121

M A S Z Y N A
do pisania., szy 
cia, futra, snk- 
rLj< trencze, ki­
limy, obuwie, 
bielizna okazyj­
nie sprzeda: „K o­
m is", plac Domi- 
nikańsk ■ 4.

20124

PARCEL.C.
uzbrojona, 400 
sążni, okolica 
Podgórza 9.000. 
Kan nicy p o 'o . 
wa (św. Krzyża) 
85.000. Najstarsze 
Biuro Szachów, 
ska, Jagiellońska 
10/6, 20119

K O Ł D R Ę
nową komisowo 
sprzeda Dembiń­
ski, św. Marka 
19, narożnik Flo­
riańskiej. 20134

„S Z K Ł O
wbdne" kg 2.40 
w  drogerji Ko- 
moroy ski ego, — 
Długr 42. 19574

SP R Z E D A M
żółtą szafę, stoli­
ki i  meb’ -  salo­
nowe: uL Długa  
34 m. 6. 20057

K R A K 6 W .

S r 6’* *
ki, gospodarstwa 
sprzedaje „Infor. 
m atdr", Pijarska 
19. Załatwiamy 
szybko —  solid­
nie! 1386k

F U T R A , L IS Y
sprzeda D< m Han- 
dlowo-Kmnisow  
Szpitalna, —  róg 
Tomasza. 19959 

M A S ZY N Ę  
krytą oryginalną 
„Sżng tra“  pra­
wie nową, tanio 
sprzeda. Ftlące* 
eka 20, mieszka­
nie 1. 20123

T O A L E T K Ę ,
łóżka, materace, 
stoły, krzesła,—  
kredensy, biurka 
pat: fońy sprzeda 
Hala Meblowa: 
W iślna 4, parter.

19946

S P R Z E D A M
kiłim, ubranie, — 
trencz męski no­
wy, firanki, o- 
brus, dywanik, 
kuchenkę gazo­
wą. st=”owijIna 
.'2/22. 20115

M A S Z Y N Y
do p is .'" a v...":z -  
kowe i do licze­
nia Beinmethal- 
Dalton — sprzeda 
Pracownia mecha­
niczna, Floriań­
ska 32. 20064

u B r a n i a
nowe mbside —  
sprzedam. Kra­
ków, Szewska
24/5. 20063

SP 1ZE D A M
materiał na n- 
branie, ■ kostjum, 
półbuty męskie 
nowe 41; Józefi- 
tów 15/7. 20069

Ti! RCZAN
dwuosobowy', sy. 
pialnię jasną, po­
duszki z włosia, 
wygodny fotel, 
łóżeczko dziecin­
ne, siatce, sprze­
dam: ulica Domi­
nikańska I m ,  1, 
(nie plac!),

20150
O K A Z JA II

P a r c ie  trzy, wy­
dzielone, za­
twierdzeń iąc~- 
cznie 550 sążni 
pięknie, wyso ęo 
położou:. dzielni­
ca willowa, ca- 
i0sz a2.000. Moż- 
noś* kupna każ* 

j  parceli od­
dzielnie. W yłącz­
na. sprzedaj — 
..Transakcja' —  
Kraków, Szewska 
7 m. 8. 20122

matryio

M ŁO DY,
inteligentny, bez­
robotny, poszu­
kuje bliższej zna­
jomości pani. —  
Goniec Krakow­
ski, Tarnów „Nr. 
382“ . 1388k

IN T E L IG E N T N A
panna — posada, 
własne mieszka­
nie, pozna pana 
do lat 40. Cel ma- 
•rymonialny. A -  
11 jnimy kosz. Go 
niec Krakowski, 
Kraków, — „Nr. 
20087“ . 20087

"A N N A ,
wiek średni, oso­
biście material­
nie zabezpieczo­
na, bez przeszło­
ści, szuka męża 

intelektualisty, 
dobrego serca. -  ■ 
Myśl przewodnia 
wspólne siły i cel 
życia. — Goniec 
Krak., Kraków, 
„Nr. 19943“ .

K U L T U R A L N Y
samotny nawiąże 
znajomość ; y " k o 
z bardzo kultu­
ralną, inteligen­
tną, przystojną, 
młodą. Stan obo­
jętny Cel m atry­
monialny. Agen. 
cja Sienna 12, — 
„B atory",

20060

M IE S Z K A N IA  
' > JE

zgłaszajcie bez- 
pl itnie do źródła 
mieszkaniowego: 
Karmelicka 17 — 
biuro Jan Eo 
eki -  Szychowski, 
telefon 232-19 —  
założoue 1910.

19674

N OCLEG U
śródmieście! —  
Krupnicza 14/5.

19039

POK OJU
imeblow-.nego, 

użycie łazienki —  
poszukuję. Dobry 
■czynsz. Zgłosze­
nia: Gonie ; Kra­
kowski, Kraków, 
„N r. 20076".

20076

M IE S Z K A N IE
og ód wynajmę 
tanio za 'az. tra 
ków. Czarodziej­
ska 3, eił 2 — 5.

10062

!i-l**K O JP W E
mieszkanie, cen­
trum, ar dom, 
zamienię na 3- 
poktojowo. Zgło­
szenia: Goniec
Krak., Kraków, 
„Nr. 20075".

!0075

M IE S Z K A N IF
3, wzgl. 4-pokojo- 
we, pełnokomfor- 
towe, parmi wy­
soki, wolne od 1 
lipoa. Wiadomość 

i grze: ” i„ści: W . 
Emilewioz, A leja  
Krasińskiego 21, 
m 1. 2Ó074

• OK6J
■umeblowany z 
komfortem solid, 
nemu panu od 
zaraz. Zgłoszi 
nia: ( kmieć Kra­
kowski, Kraków, 
„N r. 20025".

20025

NOCLEGI
przyjezdnym wy­
godne: Kraków,
Wielonole 24/4.

20007

P O K O IK
czasowo noclego­
wy. Pedzichów 
22, m. 14. 20052

PDF K A
poszukuje poko­
ju  z osobnym  
u ejści em, ume. 
blowaneg® lub 
beż, na Osiedlu 
Ofioersuim, albo 
zamieni na taki 
sam n śródmie­
ściu. Zgłoszenia: 
Goniec Krako\, ■ 
ski, Krrków, „N r  
“ 0058". mi)58

E M E R Y T K A
poszukuje pokoju 
z używaniem ku­
chni. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r  
19942". 19942

M I F fZ K A N I A
4-i>okojowĘg< 11- 

1 lov uli yo, ku­
chnia lub poży- 
ozenie mebli dla 
pewnych wypła­
calnych lokato­
rów. Najstarsze 
Biuro dz. chow. 
ska, Jagielloń­
ska 10/6. 20118

NOCLEGI
;e: Szewska

7, m. 19949

N O C L E C I:
Krowoderska 53, 
m. 1. ' 19997

jDOSKONA^ONE m a s z y n y
d o  w y r o b C "  '■ementswych, dachów ek, gąs b iw , p ły t  
chodn iki w ych, posadzkow ych  kraw ężn ików , rur kanali­
zacy jn ych , cem brow in  studziennych . Wyrabia wytwórnia 

majzyn do wymbów cementowych 20142 
„M A S Z Y N O B Ę T " — K lem ens Jura  
K snty , K.reis B lelitz  (O berschlosieu)

Infon iacje i zamówienia przyjmuje osobiście w r 'iow lo , 
przy  ul. G arbu, cklej 13, m. 4 we wtorki, środy i o. “ . rt 
każdego tygodnia. — Ns :ądanie cenniki i pi osnekty. —  
Dla byłych i nowych odbiorców u a ayn d-ostarozam wa- 
gonown pęrtland cement z Ostobersehlesischeir Zementfąbrik.

Z A U K A D  S Z i i l l A R S K R
■ I f i a r c B l  P a c s l c a  -

Kra*tów-Dod q6ize, ulica S tar om asto w a 2 
poleca: -zkło ok'enne — katedralni- ornpmenfowe

i t. d. w wielkim wyborze.
W ykonuje wszelkie roboty w zakres szklarstws 
mchodzące. — Porady fachowe bezpłatne. — W y­

jeżdża na prowincje. — Żądać ofert. 19816

A R Y J C Z Y K
poszukuje 2 — 3 
pokoi z kuchnią 
umeblowane, z 
komfortem. Zgło. 
szenia: Goniec
Krakowski, K ra­
ków, „N r 20108“ .

20108

NOCLEG I,
pokoje komfor­
towe umeblowa 
wane — informa­
cje. Sławkow­
ska 4/4. 20109

W Ł A Ś C IC IE L E , 
i .1 IM Il ■ 

S T R A T O R Z Y !
Zgł; szajoie bez­
płatnie “ olne
mief .kania, także 
umeDlowau! do 
Najstarszego Biu 
ra Szach, wska, 
J agiellońska 10/6. 
Gwarancja wy­
płacalnych loka­
torów. 20117

M A R C Z E W ­
S K IE G O

akademicki kurs 
niemiecko-pol, 

miej stenografji 
Uęzyka), maszy- 

ipisma. Eynek  
9. 1.9983

PR O FE SO R
poszukuje kore­
petycji na wsi 
Zgłoszenia: Go-

.niec K -ak ., K ra­
ków , „N r. 20032“  

20032

KTO
udzieli lekcy, gry  
na skrzypcach.—  
Oferty: Góńiee
Krak., Kraków, 
„N r. 2000F".

20008

K T O
może przychodzić 
do domu, udzie­
lać lekcje niemie 
skiego. Łaskawe 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, —  „Ń r. 
20104". 20104

N IE M IE C K IE G O  
A N G IE L S K IE G O  

R O ZY  ISK I EGO
udziela pedagog 
metodą oksfordz- 
ką. Długa 5/6.

20097

M ASZYśJO-
■ISMA

uczę indywidual­
nie. Sławkowska 
30/6. 20050

'O S IA D A M
pełną koncesję 

restauracyjną —  
przystąpił dn spół 
ki lul wydzierża­
wię lokal Uferty: 
Gonieo Krakow­
ski, Kraków. „N r  
19884". 19884

1 O 0  ZŁ .
wynagrodzenia za 
zwrot dokumen­
tów — Tkoez .Au­
gust —  Hildegard. 
i orebkę i pienią­

dze zatrzymać. - 
Zgłoszenia: Sta­
rowiślna 22 —
dozorer. 19236

K A M IE N IC E ,
domy, wille, par­
cele do kupna po­
szukiwane. Zgło­
szenia: Fraków,
Pijarska 19.

1385k

U N IE W A Ż N IA M
zgubiony Aus- 
weis. Z i cl i n ki
Mar j an, N oszczyń- 
ski Jan. 20067

U N IE W A Ż N IA M
zagubione doku­
menty oraz li gi 
tym: uję dorożkar 
ską Nr. 201 pod 
nazwiskiem Fur. 
tak Władysław, 

20039

S K R A D Z IO N Ą
na tandecie to­
rebkę z pieniędz- 
m kluczyki, do­
wód osobisty,
kartę cukrową 
Nr. 1228 i chle­
bową — unie« rż- 
niam. 21038

GRUŹLICA PŁUC
’ a . 'egmienie, nawet zastarzałą astmę, katrry żo 
lądka, kamienie żółciowe, żółtaczkę, choroby nerek 
i wn roby, wyleczą specyfik zagraniczny P in rz - 
Salw ator leczy pod gwarancją za zwrotem pieniędźy. 
P rzy les ia  c l .o r y ih  od 9— 12, 3— 8, w  nieuziele 9— 12, 
Prawdziwy Pmuz -Salwator, specyfik zagraniczny,., 
uznany przez slyiinyeb lekarzy jako środek nieza­
wodny i gwarantowany. — Obecnie przeniesione La­
b ora tor iu m : K rak ów , u lica  D ługa  49, m ieszkanie 1.

Porady dla chorych bezpłatnie. 1183k

L 3 K T IKA
ópecjalistka cho­
rób skórnych, we­
nerycznym i ko­
smetyk lekar. 
ordynuje: K ra­
bów, Jagiellońska 
9. , "1)065

G A B IN E T
lekarski dla cho. 
rych weneryez- 
r-nch) kobiet i 
dzieci), skórnych 
i kobiecych. Or­
dynuje bobieta- 
lekarz od gjdz. 
9 1 i  4—8 przy 
u' icy Grodzkiej 
48/3. Kosmetyka 
lekarska. Pielę­
gnacja cery i 
włosów. 20068

S Ą D  G R O O ZK I
w Krakowie, dn. 
16 m aja 1940 r. 
I  2 Ne. 717/40. 
Na wniosek T a­
deusza Nowakow­
skiego -arządza 
się postępowanie 
celem umorzenia 
dowodu zastaw­
niczego, bezimien­
nego Zakiadu Za­
stawniczego K o­
munalnej Kasy  
Oszczędności M ia­
sta Krakow a'N r. 
39222 z dnia 27 
września 1938 r. 
i wzywa sie po­
siadaczy tego do­
wodu zastawni­
czego. aby zgło­
sili swe p-awa  
do 6 mies! —iy od 
daty ogłoszenia 
tego wezwania 
W  razie przeciw­
nym Sąd uzna 
wymieniony do­
wód zastawniczy 
za umorzony.

20085

A K T U A L N E !!!
Szyk wykonania 
pracy zależy od 
wrodzonej zręcz­
ności, więe każda 
Pani —  Pan — 

przyzwyczajona 
do szyku i ele­
gancji bezapela­
cyjnie zaintere­
suje się Pracow­
nią Krawiecką 
Podołeckiego, Zy- 
blikiewieza 5. — 
W ykonuje bostju- 
my, ubrania, pła­
szcze facbo . m 
szykiem, solidnie, 
tanio. Odw'edźl! 
a zanfesz, nie za­
wiedziesz się,

20152

S b  LEP 
K u M lS O W Y ,

Eynek Główny 26 
I  p., sprzedaje i 
przyjmuje w ko­
mis garderobę, 
obuwie i t. p.

20078

L E K A R Z
chorób Kobiecych 
przyjmuje co­
dziennie: II— i2
i 5—7 (dni świą­
teczne 5— 7): Sy 
rokomli 23, K ra­
ków. Niezamoż­
nym pacjentkom  
zniżki. 20089

D R  D A N E C K I
choroby skórne i 
weneryczne: K ar­
melicka 2 2 ,‘ Y10— 
‘/.l, 4- -7.

20090
L E K A F Z ,

specjalista cho­
rób kobiecych, 
akuszer, r*zyj- 
m uje: Kr: ków,
Stary Eynek Kle- 
rarski 13. miesz­
kanie 2. Ulgi dla 
zamiejscowych i 
niezamożnych.

20095

DOWOD
osobbty i metry­
kę M arjl Jakow- 
1« unieważniam. 
Kto znalazł, upra. 
sza aię z t wyna­
grodzeniem od­
dać: —  Kraków, 
Garncarska 26.

19999

L E K A R Z
specjalista chorób 
skórnych, wene 
rycznycb, moczo- 
płciowych i Wło- 
suw — przyjmuje 
od 9—2 i t -  j . 
kobie-y 4—6, Die­
tla 44. , 0083

T Y L K O  Z  N IE  
•MIIECKIEGO

biura —  Eynek 
Główny 32, I  p. 
wyjdzie Twoje 
podanie, list, o- 
ierta, cennik cał. 
ko w ieie bez za- 
rzu: u. Specjali 
śei wszystkich 
działów. Mówi 
się po polsku. —  
Najniższe eeny, 
najwyższe wyko 
nanie. Te'efou
i l l l l .  20054

KO N C E SJI
wódczanuj poszu­
kuje dobrze pro­
sperująca firma. 
Łaskawe zgłosze­
nia ofert. Goniec 
Krakowski, K ra ­
ków, „N r. 20053 

20053

ST O n U LSK I 
ROMAN1,

upraw liony tech­
nik dent., przyj­
m uje: K a melic. 
ka 39. 19936

L E K A R Z
dentysta, aryj- 
czyk, da zaHaao- 
w 'irinc ,  współ­
pracę. Zgłoszenia 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r  

19937

A U TO
ciężarowe do wy­
najęcia Terlecki. 
Floriańska 55 — 
Telefon 180-25.

20146

P O D A N IA
prośby, tłumacze­
nia niemieckie —  
wy: onnje. Flo­
riańska 55. Fir­
ma Chrześcijań­
ska. 20149

T Y L K O
słynny mistrz 

Tajemnej Wiedzy 
Psychografolog 

Astrolog wyjaśni 
nieomylnie mroki 
Twej p 'zyszłości. 
Wypadki, choro­
by, miłość, szczę­
ście! Wyrocznia 
Indywidualna! — 
Podać datę uro­
dzenia, 1.50 zna­
czki na porto: — 
Szingoni. — K ra­
ków, Szewska 7/8 

19950

jGftcew
zwolnienia. Pisa. 
nie, tłumaczenie 
wszelkich pism, 
podań. Interwen. 
cje niemiecKie. 
P o -ady prawne. 

KO NCES IONO' 
W A N E  

Bim o Mikulski, 
5 asztowa 10/2. —  

Telefon 159-35.
20130

ZE  '.W ‘ )W A
przybviva iący, 

którzy wiedzą coś 
o Jadwidze Si 
korowej, zamie­
szkałej W yspiań­
skiego 28, prosze­
ni sa o wiado­
mość. —  Goniec 
Krakowski,, K ra­
ków. „N r 20120".

20120

N A D SZE D Ł
świeży transport 

B IO K L E IN Y
dla dzieci, silnie 
słodzonej. Żądaj­
cie wszedzie!

201 0

U N IE W A Ż N IA M
skradzione świ»r 
Jactwo dojrzałoś­
ci wydane przez 
Gimnazjum Pań­
stwowe w Łu- 
nińcn. Żudro W a­
cław, Murowana 
84. 20088

JA S N  W I D Z  m- 
PSYC H O -

g :oi ,no
Womnnti wyjaM 
śn ia .. szeikie spra 
wy, także zagi­
nionych. Praw* 
dziwę przepowie^ 
dnie przyszłości. 
Pisząc, podać da. 
tę urodzenia. —• 
Przyjęcia: Kra-
k ie , Straszen - 
skitgo 25, m. 12, 
oficyna. 20133

ZN IE SŁ A W IE N IE  
M N IE  P  ’.F 7

rodzinę zrehab . 
lituję sądownie, 
ladensz Zając, —  
Karmelicka 1.

20023

Ł Y Ż K A
B IO K L E IN Y

spozj t: rapo —>
przed śniadaniem  
wzmacnia orga­
nizm i powoduje 
normalną i “,gula- 
eję trawienia, i o 
nabycia wszedzie.

20138

P O D A Ń  A, 
T Ł U M A C Z E N IA
niemieckie, TO* 
syjskie, interwer- 
eje. Długa 5/6. : 

-20098

K T 6 R A
Eodzina o trzyma 
ła o_tai uio wia­
domość z KozieW 
skal Mijalowa, 
Kraków, , Lwow­
ska 16. : 20018

Z A G IN IO N E G O
chłopaka jedyna- 
stoletniegó, z Dl 
zna na gło wic« 
w  białym berecie 
proszę przypro­
wadzić za do­
brem wynąg ri i 
dzeniem: Krakói , 
Starowiślna 45, 
m. i . 200?11

S A D
Okręgowy w  Jłzeu 
szowie, dnia 24 
m aja 1940.
T. 76/39. Leopojd 
Mokrzycki, syni 
W ojciecha i Lne 
dwiki z Lenie., 
rów, urodzony w  
Hussowie dnia 
10 listopada 189-', 
powrócił z woje 
ny światowej zj 
końcem 1918, — i 
a następnie pó 
wstąpień-’ li ' da 
wojska polskjega 
za ginął. . .'draża, 
jąc postepo.cacniel 
cnlem uznania ga  
za zmarłego, wzY 
wa się. ubyuviae  
domiono Sąd d 
zaginionym da 
Sześciu miesięcy.

J 392K
...................... -...... - --4

J A S I OW I DL 
W IS Z N a PU RI

znany w kraju, 
zagranicą, wye 
swi itla nieomwlj 
nie w si, stkie w y. 
darzenia przesźłt 
śei i przyszłości 
w trar ie. D*uga 
5, tu. 6. 200n1

U N IE W A Ż N IA M
skradziony mi 16 
czerwca, wraz a 
pieniądzmi. do­
wód osobisty 1 
Bescheiniguńg na 
nazwisko Jerzy 
Czajkowski, wy­
dany przez Ma­
gistrat w Krako. 
wie. 20028

Za terminowe 
zamfeszczente

otłeszeń
nie npzylmuiemw 
iadnei odpouil̂  

dzielności.
MfwlHWPPłstwa „Gftoifie Krakowski'1 Kr«kiiwr Wlsioiwls 1.—  Telefony: i5r-sii. 150.G1,150-ca


